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Szósty 


Warszawa 25 listopada (tel. wł. 
mg.). Proces warszawski o zamordowa* 
nie min. Pierackiego od pierwszej chwili 
zaznaczył się, jako jeden z najbardziej 
bodaj sensacyjnych procesów doby po- 


wojennej. Każdy jednak dzień przynosi 
w tym procesie tego rodzału rewela- 
cje, że 


niewątpliwie wysuną one w najbliż 
szych dniach sprawę procesu na 
czoło bieżących spraw w społeczeń- 
stwie i zwrócą uwagę ^pinji euro- 
3 pejskiej. 
Pamiętać trzeba, że ze względu na roz- 
miary aktu oskarżenia nie zesta'y do tej 
pory ogłoszone w prasie wszystkie za- 
warte w nim szczegóły. Akt oskarżenia 
został tylko streszczony 
w czasie przewodu sądowego uiaw- 
nione będą różne sprawy, które de- 
maskują szczegóły, jakich nawet 
najśmielsze przypuszczenia nie dọ- 
puszczały. 
Główną uwagę zwróciła do tej pory spra- 
wa udziału rządu litewskiego w akcji 
terrorystycznej O. U. N. W aktach są- 
dowych — jak się dowizduiemy — 
mają znajdować się oryginalne kwi- 
ty. które tę haniebną współpracę 
zdemaskują z całą jaskrawością. 
Istnieją również inne kwity. które 


Wychodzi codziennie rane ua 


Sokreterjat rodakcji przyjmuje streny od 12.13 i 17.18, Nadestanzch rększisów nie zwraca się. 


R) 
R 


rzucą światio na stosunki panujące 
w O. U. N. Mają to być dokumenty 
niesłychanie kompromitujące terro- 
rystów. Skormipromitowane mają 
być również przez powyższe kwity 
znane i wybitne osobistości z poli- 
tycznych ster ukraińskich. 
Wszystkie te szczegóły udały się zdobyć 
dzięki przychwyceniu oryginalnego ar- 
chiwum O. U. N., które znajdowało się 
w Predze i dostało się w ręce prokura- 
tora warszawskiego. 
Potwierdza ten fakt znany polityk 
ukraiński były poseł Palijew w swo- 
im organie lwowskim stwierdzając, 
że istotnie archiwum O. U. N. z 
Czechosłowacji zawierające szcze” 
gółowe dane o działalności tej orga- 
nizacji znalazło się po morderstwie 
min. Pierackiego w rękach władz 
poiskich. 
Wskutek tej okoliczności 
szawski staje się zenerainą kompromita- 
cją ukraińskich terrorystów, gdyż ` 
w przewodzie sądowym oświetlone 
zostaną nietylko źródła pieniędzy 
czerpanych na terror, ale į krociowe 
nadużycia przywódców O. U.N, 
którzy pełną garścią czerpali z fun- 
duszów otrzymywanych od obcych 
rządów i emigracji amerykańskiej, 


proces war- | 
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Lwów, wtorek 26 listopada 1935 r, 


dzień procesu warszawskieci 


przyczem nie uchylali się od fałszo- 
wania kwiłów dla pokrycia swoich 
nadużyć. 

Olbrzymie wrażenie wywarły zeznania 
oskarżonego Myhala, który pomimo stra 
szliwego samooskarżenia przedstawił się 
o tyle w korzystniejszem od innych świe- 
tle, że 

za wszystkie zbrodnie, które popeł- 

nił, wziął na siebie pełną odpowie- 

dzialność, odgraniczając się od re- 

szty oskarżonych, którzy usiłują 

zwalać winę na drugich. 

Przekonywujące były również motywy, 
dla których 

Myhal, fanatyczny zwolennik terroru 

i zdecydowany wróg Polski, posta- 

nowił zeznawać w języku polskim. 
Podobno stanowisko Myhala zadecyduje 
o zmianie frontu w tej sprawie wśród 
innych oskarżonych. Opowizdano. że 

już w dniu wczorałszym rano jeden 

z oskarzonywcyę utórego zeznania by- 

ły odczytane, zgłosił się do prokura- 

tora z oświadczeniem, że gotów jest 

zeznawać po polsku. 

Proces warszawski skupia powszechną 
uwagę opinji i jest tematem rozmów w 
całem społeczeństwie, Ostateczny obraz 
całej sprawy będzie można oczywiście 
odtworzyć dopiero późnie”. 


Zeznania dalszych oskarżonych 


WARSZAWĄ 25. 11. (tel. wł. mg) 
Posiedzenie Sądu Okr. w sprawie o 
zabójstwo min. Pierackiego rozpoczę- 
ło się o godz. 10 min. 50, Na ławie o- 
skarżonych znajduje się Eugenjusz 
Kaczmarski. 

Przewodniczący na wstępie 
tuje oskarżonego, czy przyznaje 
do winy. 

Oskarżony Kaczmarski odpowiada 
na pytanie przewodniczącego w języ- 
ku ukraińskim, wobec czego przewod- 
niczący upomina oskarżonego, że obo- 
wiązany jest składać zeznania w języ- 
ku polskim, 

Ponieważ osk. w dalszym ciągu u- 
siłuje mówić w języku ukraińskim, a 
prokurator stwierdza, że 

Eugenjusz Kaczmarski na śledz- 
twie zeznawał w języku polskim, 
przew. ogłasza pos'»nowienie, iż z u- 
wagi na to, że osk. na zadawane pyta- 
mia odpowiada w języku nie polskim, 
chociaż język polski zna i nim włada, 
a temsariem odmawia składania ze- 
znań, Sąd Okr. postanowił odczytać 
zeznania osk. złożone w śledztwie. 

Następnie Sąd przystępuje do od- 
czytania zeznań. Osk. Eugenjusz Kacz 
marski badany początkowo po areszto- 
waniu zeznał, że nie należał do O.U.N. 


Zapya 
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pozatem stwierdził, że nielegalną ro- 
Jotą nie zajmował się. 
Należat natomiast do tow. „Pro- 


świfa. 
Badany w listopadzie z oks zanych 
mu fotografji A. Czemeryńskiej, Mat- 
kiwskiej, Maciejki, Baranowskiego, Łe- 
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beda oraz Małucy, rozpoznał jedynie 
Malucę, twierdząc, że inne osoby nie 
są mu “nane. 

W róku 1928 został skazany przez 
Sąd Okręgowy we Lwowie na karę 
5-letniego więzienia za udział w zbroj 
nym napadzie na pocztę we Lwowie. 
Z więzienia został wypuszczony 4-go 
czerwca 1933 roku, po odbyciu kary 
przybył do Lwowa, gdzie starał się o 
pracę, którą 

dostał w fabryce cykorji „Łuna“ 
W kilka tygodni później został aresz- 
towany za udział w manifestacjach w 
Bóbrce, poczem odsiadywał karę 5-ty- 
godniowego aresztu. Twierdzi, że w 
tym czasie w pracach OUN nie anga- 
żował się, dopiero w kwiejniu 1934 
roku, spotkał się z Pidhajnym, który 

namówił go do wstąpienia w sze- 

regi OUN, na co oskarżony zgo- 
dził się. 

Z początku maja 1934 roku Pid- 
hajny zjawi. się u Kaczmarskiego i 
kazał mu nawiązać kontakt organiza- 
cyjny z pewnym członkiem OUN. 

Kontakt ten Kaczmarski nawiązał, 
a gdy spotkał się z owym osobnikiem 
w omówionem miejscu 

ten ostatni przedstawił mu się, 

jako Hryć Maciejko, 
z zawodu drukarz. W 2 tygodnie pó- 
niej ponownie spotkał się z Maciejką, 
z którym, jak i podczas pierwszego 
rpotkania mówili o OUN i jej dzia- 
talności. 

Dalej Kaczmarski zeznał, że wła- 
śnie na dzień przed tem spotkaniem, a 


było to w końcu maja, lub z początkiem 
czerwca był u niego Pidhajny i polecił 
mu, by następnego dnia przysłał Ma- 
ciejkę na kontakt organizaacyjny na o- 
znaczone miejsce spoikania Podczas 
drugiego spotkania z Maciejką prze- 
kazał mu polecenie Pidhajnego. Kacz- 
marski oświadcza, iż nie wie z kim 
miał się spotkać Maciejko. Co do Pid- 
hajnego więcej już go nie widział, 
gdyż został aresztowany. 

Maciejkę spotkał dopiero w 2 tty- 
godnie po zabójstwie min. Pierackie- 
go. Maciejko powiedział wówczas, że 
wraca z podróży, a następnie 

w formie zwierzenia oświadczył, 

że brał udział w zabójstwie śp. 

min. Pierackiego, 

i że był z nim w Warszawie drugi 
osobnik z którym po zabójstwie min. 
Pierackiego miał się spotkać w War- 
szawie, Nie spotkawszy go na wyzna- 
czonetm miejscu tegoż dnia po za- 
bójstwie wyjechał z Warszawy. Bliż- 
szych szczegółów nie udzielił. 

, Dalej Kaczmarski zeznał, iż na dru- 
8f, Czy trzeci dzień przybył do niego 
pewien osobnik, którego nie znał, z 
poleceniem, by ten, który przybył z 
Warszawy, skierowany został 

na kontakt organizacyjny do gma 
chu f-my „Dnister“. 

Na miejsce spotkania poszedł sam 
Kaczmarski, gdyż nie znając adresu 
Maciejki, nie mógł go tam skierować. 
Zastał tam osobnika, w którym z oka 
zanych mu albumów fotograficznych 
rozpoznał [wana Malucę.  Maciejkę 
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i wybitnych ukraińskich działaczy politycznych 


Kaczmarski zobaczył ponownie w 2 
tygodnie później. Maciejko wówczas 
oświadczył, iż ukrywał się na wsi, lecz 
obecnie postanowił powrócić do Lwo- 
wa. Kaczmarski dał mu wówczas 15 
zł a w dwa dni później pomógł mu 
znalezć nacleg 

w czytelni „Proświty”, na Bogda- 

nówce 

Co się dalej stało z Maciejką nie 
wie. Oświadczył dalej, iż w  rozmo= 
wie z Maciejką, po jego powrocie z 
Warszawy odniósł wrażenie, iż Ma- 
ciejko 

przez zabójstwo min. Pierackiego 
chciał się zrehabilitować 

za to, iż pomógi policji do ujęcia My< 
cyka, zabójcy śp. Bereźnickiego. Na- 
stępnie oświadczył, że żądanej broni 
palnej Maciejce nie dał przed jego wy 
jazdem do Warszawy, ani po jego 
powrocie. 
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W toku dalszych zeznań Kaczmarski 
potwierdził, iż wstąpit do OUN w 1934 
t, a następnie szczegółowo opisuje, jak 
załatwiał na terenie OUN sprawę, prze- 
kazaną mu w więzieniu przez Atamań- 
czuką i Werbickiego, odsiadujących ka- 
rę za zabójstwo Śp. kuratora Sobińskie- 
go. Wyżej wymienieni skarżyli się przed 
Kaczmarskim, że 

rzeczywistymi sprawcami zabójstwa 
byli Pidhajny i Szuchewycz, 
prosili oni Kaczmarskiego, by spowo* 
dował po wyjściu z więzienia rewizję 
procesu. 

Następnie Kaczmarski zeznaje, jak 
nawiązat kontakt w kwietniu 1934 r. 
z Pidhajnym i zaznacza, że w czasie 
rozmów, prowadzonych z  Pidhajnym 
zgodził sią wówczas pracować w OUN 
Przez Pidhajnego nawiązał kontakt z pe- 
wnym osobnikiem, któremu miał dostar- 
czyć transport nielegalnej literaturv. Da- 
lej opowiada szczegółowo, w jaki spo- 
sób Pidhajny zetknął ga z Maciejką, za- 
przeczą natomiast tym razem, aby Ma- 
cieiko mu mówił, że brał udział w za- 
bójstwie min. Pierackiego. 

Badany w dn. 3 stycznia 1935 roku 
Kaczmarski zeznał, że w końcn kwietnia 
1934 r. zgłosiła się do niego pewna nie- 
wiasfa, Możliwe, że to byłą Maria Ktos. 
wyklucza iednak, że mogła to być osk. 
Zarycka. Kaczmarskł szczegółowo ze. 
znaje, w jaki sposób za pośrednictwem 
tej niewiasty nawiązał kontakł z organi- 
zacia, która poleciła miu 

zająć się zamachem na pewnego stu- 
denta przyłapanege na tem. iż pod- 


sr. 2. 


O I 


siuchiwał w domu akademickim pod 

drzwiami i o którym przekonano się, 

ż2 jest na usługach policji. 

W zamachu tym miał brać udział 
Grzegorz Maciejko, a nadto dwóch o- 
sabników, których przyprowadziłą owa 
niewiasta, a których oskarżony, jak 
twierdzi, zupełnie nie znał į nie zna. 

Z tych trzech osobników Kaczmarski 
miat wyznaczyć jednega 

d) zakicią owego studenta, Wyzna- 

czył Grzegorza Maciejkę. 

) Dalej oskarżony zeznaje, w jaki spo- 
305 nrofektował przeprowaazić zamach 
i noda'e powody. dla którvch nie doszło 
wówczas do zamachu. W tydzień po- 
tem dowiedział się, iż ów siudent no- 
szący nazwiska 

Baczyński, został zahity. 

W nastepnvch zeznaniach Kaczmar- 
ski nrzwznat, iż w Wielka Sobote 1924 r. 
brał udział w naklurią sztyletami 
Baczvńskiego, 
wraz z Iwanem |aroszem Polecenie do 

tep) zamach wydał mu Pidhainy. 

Przewndninzary zarzadził półaodzin- 
na przerwe, na którei ndezvtywano dal- 
sze "oznąnią Khnzmarskiegn. 

Po przerwie sąd przvstanił da dalsze- 
g0 odczytywania zeznań nsk. Kaczmar- 
skiego. Oskarżony jak wynika z jego ze- 


znań, szczegółowo opisał jak miał być 
dokonany zamach na Kossobudzkiego. 
W zamachu tym mieli wziąć udział ci sa 
mi ludzie z jego bojówki. Kilkakrotne 
próby zamachu nie powiodły się. W sier- 
pniu polecenie zabójstwa otrzymał od 
Myhala Broń, która miała być użyta dla 
zabójstwa 
została rozdana bojówce przez Myhala. 
Zeznając w sprawie projektowanego za- 
machu na dyr. Babija, Kaczmarski za- 
znacza, iż 
wbrew zeznaniom Myhała nie otrzy- 
mał od niego żadnego polecenia 7a- 
bicia Babiżja. Natomiast robił z My- 
halem wywiad koło mieszkania dyr. 
Babije. 
Jednakże w toku dalszych zeznań przy- 
znał, iż rozkaz zabicia Babija dostał i 
opowiada w jaki sposób ren zamach miał 
być wykonany. Zamachu tego jednak 
nie wykonał z powodu niesprzyjających 
warunkcw, 

Do akcji przeciwko Babijowi więcej 
go nie angażowali. O zabójstwie dyr. Ba- 
bija dowiedział się z gazet. Kto za'.mował 
się organizacją tego zabójstwa nie wio. 
Dalej odnośnie sprawy zabółstwa min. 
Pierackiego wyjaśnił, iż na jakieś dw1 
tygodnie po zabójstw'e min. Pieratk'egv 
przyszedł do niego Korołyszyn 1 powie- 
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dział, że był u niego Grzegorz Maciejko, 
który wyraził życzenie zobaczenią się z. 


nim. Maciejko prosił go o danie mu kon-' 


taktu z kimś z organizacji. Kontakt z 
Malucą ułatwił Maciejce Myhal. Następ- 
nie oświadczył, że nie rozpytywał Ma- 
ciejki, a on mu nie mówił w jakim celu 
był w Warszawie į z kim się tam kon- 
taktował. 

Po odczytaniu wszystkich zeznań osk. 
Kaczmarskiego, adw. Horbowyj prosi o 
zezwolenie na zadanie oskarżonemu py- 
tania. 

Przewodniczący zwraca się do oskar 
żonego czy gotów jest odpowiadać na 


- pytania obrońcy w jęzvku polskim. na co 


Kaczmarski oświadcza po polsku 
„zobaczę“. 

Adw. Horbowyj prosi o umożliwienře mu 
postawienia pytania bez względu na to, 
jaką taktykę zastosował oskarżony w 
celach obrony 

Przew. oświadcza, że jeżeli nie otrzy- 
ma od osk. Kaczmarskiego odpowiedzi, 
czy zgadza sę on odpow'adać w jęzvku 
po'skim, to do żadnego pytania nie do- 
puści. 

Na ponowne zapytanie przew. czy 
zgadza się odpowiadać w języku pol- 
skim. osk. Kaczmarski odpowiade ,„zo- 
baczę”. 


Wspólne „wycieczki“ osk. Zaryckiei 


Po krótkiej przerwie podczas której 
na ławę oskarżonych sprowadzono Ka- 
tarzynę Zarycką, przewodniczący zapy- 
tuje oskarżoną, czy przyznaje się do 
winy. ` 

Ponieważ osk. mówi coś w języku u- 
kraińskim, przewodniczący przypomina 
jej, że jako znająca język polski winna 
udzielać wyjaśnień w języku polsk m, w 
przeciwnym razie sąd będzie uważał, iż 
odmawia ona złożenia wyjaśnień. 

Prok. stwierdza, że 

w toku śledztwa oskarżona zezna- 

wała w języku polskim. 

Przewodniczący zaś ustala, że oskarżo- 
na była studentką Politechniki lwow- 
skiej. 

_ Ponieważ osk. w dalszym ciągu pró- 
buje mówić w języku ukraińskim, prze- 
wodnłczący ogłasza postanowienie, we- 
dług którego sąd postanawia odczytać 
Er oskarżonej złożone w śledz- 
wie, 

Zarycka zeznając na początku śledz- 
twa oświadczyła, że do OUN. nie należa- 
ła. Twierdziła również, że nie zna Ma- 
ciejki i Malucy, oraz nie przyznaje, że 
Jarosław Rak odwiedzał ią w Jamnej, 
gdzie ona mieszkała. W toku dalszych 
7%7m=%, oświadczyła jednak, że 

Rak był u nie! i nawet chodziła z 

nim na wycieczkę w stronę granicy 

polsko-czeskief. 
dy okazana iej totografje Łebeda o- 
świadczyła, że go nie zna. Podczas dal- 
szych przesłuchiwań zeznała, że Maciej- 
ko, którego nazwiska nie znała, gdyż 
wymienił jej tylko imię Bohdan był u 
niei nodczas lata 1934 r. 

Odbyli wówczas wspólną wyciecz- 
kę, w której wzięli udział Maciejko, 
Rak 1 Święcicka. 

W czasie wycieczki w Worochcie 
Maciejko gdzieś się odłączył. Przyznaje 
również, że w końcu lipca byli u niej w 
pensfonacie: Anna Czemeryńska i Malu- 
ca. Pierwotnie twierdziła, że nie przypo- 
mina sobie czy zna  Jakóba  Baczyń- 
sk ego. 

Następnie jednak przyznała, iż łą- 

cznia z Romanem Senkowem na po- 

lecenie Myhala i Kosówny sprowa- 
dziła Baczyńskiego na ul. Kadecka 
wa Lwowie. Domvśliła sie wówczas 
że funkcja jaką jej portuczono, po- 
zostaje w zwiazkt z tem, iż chcą 

Paczyństiemu zrabić coś złego. 

Przesłuchiwana we Lwowie oświad- 
tza. że Raka zna dobrze, jak również 
Matice i Czemeryńska. 

W dn. 4 sierpnia przybył do ich 

pensjonatu Grzegorz Maciejko. któ- 

tego uprzednio znała z widzenia. 

Przedstawił się jako Bohdan, o- 

świadczył, że chodzi na róże wy- 

cieczki i zapytał, czy nie poszłaby 
na taką wycieczk: w najbliższą 
niedzielę, 

Tegoż dnia będąc na stacii, spotkała 
Waka, który przyjechał ze Lwowa. Rak 
poszedł wraz ze wszystkim? do pensio- 
natu. Osk. wszystkich wyżej wymienic- 
nych przerocowała. 

W niedziele o godz. 5 min. 20 ra- 

no poiechali do Worochty, a stam- 

tąd udali się do Woronienki, a na- 
stępnie poszli drogą na tatarski 
szlak. 

Około godz. 11 rana doszli do zna- 
%ów triangulacyjnych. Oskarżona dalej 
mie poszła, lak również Święcicka, na- 
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tomiast Rak 1 Maciejko poszli dalej. 
Około godz. 4-el powrócił Rak i 
oświadczył, że Maciejko został 1 

miał póiść jeszcze dalej. 

Wtedy Rak nic nie mówił, że z tamtej 

strony granicy wybiegł jakiś mężczyzna, 

wołaiac „hallo“, a Macieiko. zauważvw- 

szy go przeszedł granicę i przyłączył się 


m 
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Po zeznań 


osk. Zaryckej obrońca oskarżonej adw. 


odczytaniu wszystkich 


Pawencki wnosi o odczytanie notatki 
zamieszczonej na końcu jednego z pro- 
tokutów przes'uchiwania  Zaryckiej, iż 
zeznawałą ona w języku ukraińskim. 

Prokurator Zeleński stwierdza, że 

notatka te] treści znaidu'e się tylko 

pod jednym protokułem. Badania w 

Warszawie oskarżona zeznawała w 

jezyku polskim. 

Przewodniczący stw.erdza, że notat- 
Ka powyższa jest i że została odczytana, 
poczem zarządza 10-minutową przerwę. 

W czasie przerwy wprowadzono o- 
skarżoną Zarycką, a sprowadzono ostat- 
niego oskarżonego Jarosława Raka. 

Po przerwie przewodniczący na wstę 
pie zapytuje osk. Jarosława Raka czy 
przyznaje się do winy. 

Oskarżony Jarosław Rak odpowiada 
w języku ukraińskim. Przewodniczący u- 
pom'na oskarżonego, że jeśli będzie ze- 
znawał w języku ukra'ńskim, będzie u- 
ważane ta za odmowę odpowiedzi. O- 
skarżony w dalszym ciagu usiłuje mówić 
w języku ukra'ńskim. Wobec czego 
przewodniczący po stwierdzeniu, że osk. 
Jarosław Rak jest magistrem nrawa, a- 
plikantem adwokackim i polski język 
zna, ogłasza postanowienie, iż z uwagi 
na to, iż oskarżony na zadawane pyta- 
n'a odpowiada w języku nie polskim, 
choc'aż jezyk noiski zna i nim włada. a 
ten samem ndmawia składania zeznań, 
sąd okregowy postanowił odczytać ze- 
znania Jarosława Raka, złożone w śledz- 
twie. 

Następnie sąd przystępuje do odczy- 
tania zeznań. i 

Przestuch' wany w dniu 26 września 
Jarosław Rak zeznaje, iż 

ojciec jego jest sędzia okręgowym 

we Lwowie. 
Gimnazjum ukończył w Stryju 1927 r., 
następnie zanisał się na uniwersytet we 
Lwowie, gdzie ukończył wydział praw- 
ny w roku 1933. Od tego czasu aplikuje 
u adw. Nadrygi. 

Pr zamachu na pocztę w Gródku 
Jagie''eńskim był przytrzymany prze 
polci+ Po 2 dniach został wynus”"z0- 
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da riego. Święcicka i Zarycka powróci- 
tv do tamnej, a Rak pojechał do Lwo- 
wa. W sierpniu powrńciła Zarycka do 
Twowa. W miesiącu wrześniu Rak w 
czasie rozmowy powiedział jej. że ów 
Bohdan nie podoba mu się i pros'ł ją, 
bv o nim nie mówiła. Nadto dodał, że 
lepiej byłoby, gdyby ów Bohdan 
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sprzedae niżej cen własnych 


Płaszcze, suknie, kostiumy. ko: fektję damską 
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P. T. Urzędnikom udziela się kredytu na dogodne spiaty. 
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Lwów, p!. Helicki 12A 


| piętro (róg Batorego) 
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Rak 
ż był między 15 lipca i 15 
sierpnia w Jamnej, by odwiedzić Zary- 


ny. W toku dalszych zeznań, 
świadczył, 


0- 


cką. Cpowiada o wspólnej wycieczce 
do Worochty, a następnie na górę Ku- 
kuł, dalej ustala, że wycieczka o której 
mową mala miejsce albo 5 sierpnia 
albo 12, przyznaje, iż 

w czasie owej wycieczki towarzy- 

szył jakiś mężczyzna, który przy- 

łączył sie do nich w Tamnej. W Wo- 

tochcie jednał ulotnić się. 
Pozatem Rak oświadcza, iż Maluca nie 
wydawał mu żadnych poleceń, by sę 
wybrał do Jamnej i tam kontaktował się 
z Zarycką. Maciejki żadnego nie zna, a 
ce do okaząjej mu fotografji Maciejki 
powiedział: okazyjnego mi na fofografii 
osobnika w'dzę poraz pierwszy w dniu 
dzis'efszym. 

"Badany w listopadzie zeznał, iż nie 
przypomina sobie, aby znał Hornickiego 
Adama. Dalej oświadcza, iż zeznania 
Hornickiego są nieprawdziwe, gdyż d> 
O. U. N. nie należy i Hornickiemu żad- 
nych dyrektyw nie dawał co do niele- 
galnej literatury, jak również nie uła- 
twiał mu kontaktu z członkami O. U.N. 

Przesłuchiwany w dniu 17 grudnia Rak 
nie przyznał się do należenia do O. U. N. 
do zorganizowania na jie polecenie u- 
krywania sprawcy zabójstwa ś, p. min. 
Pierackiego, Grzegorza Maciejki na tere” 
nie Lwowa i poza nim i zorganizowa- 
nia ucieczki Maciejki poza granice pań- 
stwa polskiego. Dalej zeznaje, że w dniu 
4 sierpnia 1934 r., to jest w sobotę po- 
jechał do Jamnej odwiedzić Katarzynę 
Zarecką. Na stacji spotkał niespodzie- 
wanie Katarzynę Zarecką, Wirę Święcic- 
ką i pewnego osobnika, którego twarz 
nie była mu obca. Nocował w pensjona- 
cie Zaryckich na strychu razem z tym 
osobnikiem. Postanowiono zorganizować 
wycieczkę w góry. 

W niedzielę koleją pojechali do Wo- 

rochty. Na prośbę owego osobnika 

udali się w kierunku _ Tatarskiej 

Przełęczy. Osobnik ów wyjaśni, że 

chce tem iść, gdyż ma brata w Cze- 

chach i ma się z nim Spotkać na 
granicy ~ “kiek 


„zgubil się” w chwm, kiedy wysia- 
daii z pociągu w Worochcie. 
Dalej zezna!ą osk, że na terenit 

sportowego klubu poznała Banderę. Gin 
nazjum ukończyła w r. 1932. 

Należała do „Piasta“ 
do czasu zlikwidowania tej organizacii 
tj. do r. 1930. W r. 1932 zapisała się na 
Politechnikę. Z pracą w organizacj u- 
krańskich nacionalistów zetknęła się w 
zimie w r. 1933. Po wstąnieniu do at” 
nizacji należała do wyw adu referatu 
bojowego. Wskazówki otrzymywała od 
Mvha!a i Kcsówny. 

Z ramienia organizacji vrowadziła 
inwigi'acie komisarza straży wię- 
ziennej Kossobudzkiego. 
Twierdzi, 'ż nie wiedziała dokladnie o 
celu inwigilacii i sadziła, że chodzi o 
wykradzenie kogoś z więzienia. „bryg'- 
dekt, W czasie snotkań z Kosówną wi- 
dyw”ła Świecicką, Mvhala u dr. Roma- 
na Senkowa. W czasie obserwacii Kos- 
sobudzkieso ra wvśc wach. w działa P d- 
haineso, Mvhala i Kaczmarskiego. Oh- 
serwarią Kossobudzkiego trwała do 
notowv czerwca. S*alaną Rande-e zna, 
Vkontakiórw  organizacyinvch jednak z 
Bandera nie miała. Pewnego razu zany- 
at ia tvlko, czy widziała tego dnia Kos: 

sotn Tzkiego. 

Odnośne zamachu bombowego na 
drukarnę Ja kowa oskarżona zeznaie. że 
z nolecenia M"hele hvłą tam raz i roz 
pytywała, czy mieścł sia tam re- 
dakcia czasopisma „Pracia“. 

Kia podłożył bombę pod drukarnię, nie 
wie. 

Zeznająz w dn. 7 czerwca 1935 r. 
Zarycką oświadcza. że nie mała poję: 
c'a o tem. że OUN. p'anuie zamach n3 
Kossobudzkiego i donieso w toku śledz- 
twa zorienfowała sę, że  inwigilacie 
przez nia Kossobudzk.egn pozostawała 
w zwiazku z projektowanym zamachem 
na iego osobe. Oświadcza dalej, że Ma- 
luca, który bv! w lamnei 30 czy 31 lip- 
ca 1934 ;. i dow'edział się, że oskarżo 
na iedzia da Kosowa. 


nrosil ia, by pozdrowi!a Darg 


Hna*"iwską | powiedziałą iel, żeby 
„ni zasiadywa'a się w domu“, 
Ta nolecen'e Malucv wvkonała w pierw- 
szych dn'ach sierpnia Bvło to w czwar- 
tet, Wycieczka z Rakiem. Świecicką I 
„Rofidanem* miata miejsce w trzy dni 
później ti. w niedzielę 


Gdy zbliżyli się do iednego z wierz- 
cho'ków Tatarsk'ej Przełęczy, 
oscbnik ów poprosił, by kcbiety 
zostały. Tak się też stało, a oni ra- 
zem z Rakiem ruszył w dalszą 
droga. 
Do godziny 11-ei ów osobnik nikogo nie 
spotkał. 

Gdy już powracali do Zaryckiej, 2 

lasu wvs”edł jakiś mężczyzna, który 
wezwał towarzyszącezo Rakowi o- 
sobnika, Po spotkaniu przes“ omi 
obaj granicę czeską. R.k czekał 
przez 2 godziv na powrót twego 
towarzysza, nie doczekawszy się, 
powrócił do niewiast. 

Z Woronienki odjechał wprost 

Lwowa. 

Z Zarycką Rak spotkał sę we Lwo- 
wie około 15 sierpnia i już z nią nie roz- 
mawiał na temat tej wycieczki, 

Dalej zeznaje. że owemu nieznaiome 
mu oddał swoja mape. Pytany zsznał 
że zna Iwana Malucę jeszcze z pracy w 
„Płaście”, Następnie z okazanych mu fo- 
tografji zna Malucę i innych. 

Gdy mu pokazano fotografję Grzepn- 
rza Maciejki odpowiada. że osobiscie 
owego osobnika nie zna ı zaznacza dalei, 
iż osobnik z fotografji jest mało podobny 
do tego, z którym był w dniu 5 sierpnia 
na wycieczce i który przeszedł granicę. 

Po skończonem Oodczytywaniu prze- 
wodniczący stwierdził, że wszystkie ze- 
znania osk. Raka zostały odczytane, 9- 
raz. że wszyscv oskarżeni zostali w ter 
sposób zbadani. Nastepnie przewodni 
czący ogłosił postanowienie. iż 

ze względu na to. że wszyscy v- 
skarżeni złożyli już zeznania * nie 
zachodzi obecnie potrzeba zapobie- 
gania porozumiewaniu sie 03=ka*70- 
nych miedzy soba, sąd uchyla swe 
zarzadzenie dotyczace rozmieszc-e- 
nia pomiędzy poszczególnymi oskar- 
żonymi konwojentów, jako w obste- 
nem stadium sprawy nieaktualne. 
Poczem przewodniczący zarządził przes 
wẹ do dnia jutrzejszego, do godziny 10-ci 
tano, 
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Nad sytuacją międzynarodową do- 
minuje nadal jeszcze konflikt Włoch 
z Abrsynją, Ligą Narodów i Angiją. 
Od 18 bm. weszły w śycie sankcje. 
Ich istota spoczywa w zakazie kupo- 
wania od Włoch, czego rezultatem je:t 
to, że 70 do 80 procent eksporlu włos 
kiego, który szedł dotychczas do 52 
państw stosujących sankcje, zostało 
zahamowanych Wedle obliczeń pozba- 
wi to Włochy środków na opłacanie 
importu po 9-ciu miesiącach, a ewen- 
tualnie opór włoski przedłuży się do 
roku wobec ograniczeń w spożyciu. 

Istnieje zamiar silniejszego skutecz 
nego uderzenia na Włochy już wcze- 
śniej, Gdyby całkowicie zamknąć im- 
port nafty do Włoch, to ich zdolność 
do prowadzenia wojny, jak wyliczyli 
technicy wojskowo - przemysłowi usva 
łaby najwyżej do dwóch miesięcy. Sku 
teczność tego zakazu zależy jednak od 
Stanów Zjednoczonych, których prezy- 
dent jest niedwuznacznie za przyczy- 
nieniem się do jego zastosowania, je- 
dnak nie posiada do tej pory odpo- 
wiednich pełnomocniotw ustawowych 
Być zresztą może, że amerykańscy 
eksporterzy nafty dobrowolnie się zgo 
dzą na zaniechanie imporiu do Włoch, 
w przeciwnym razie prezydent Roose- 
velt zaczekać musi na zebranie się 
Kongresu, co nastąpi w lutym. 

Niektórzy sądzili, że po wyborach 
w Anglji polityka angielska stanie się 
pod adresem Włoch bardziej  pojed- 
nawczą, ale odpowiedź angielska na 
protest włoski przeciw sankcjom roz- 
wiała podobne przypuszczenia. 

Czy na stanowisko Anglji wpłyną 
wypadki na Dalekim Wschodzie? — 
Oto pytanie, które również stawiane 
jest w politycznych kołach miedzyna- 
rodowych. Jedni zwracają uwagę, że 
na ekspansję japońską w tak  olbrzy- 
mim stylu nie może polityka angielska 
patrzeć bez reakcji. Inni jednak pod- 
kreślają, że istotnie kiedyś do reakcji 
angielsko - amerykańskiej przeciw Ja- 
ponji przyjdzie, sle na to jeszcze jest 
czas. Ci, którzy tak twierdzą, zazna- 
czają przedewszystkiem, że w walce 
przeciw Japonji tak czy owak na Chi- 
ny liczyć nia można. Zatem czy się bę- 
dzie ten objaw organizowało przed 
wchłonięciem przez japonję Chin, czy 
po tym wypadku, nie zmieni to postaci 
rzeczy. Przy sposobności uwydatnia się 
różnicę między Chinami a  Abisynią. 
Ponieważ ta ostatnia zdecydowała się 
bronić, zatem sama wyznaczyła termin 
swej obrony, który nawet nie był dla 
Anglji najbardziej dogodny, bo siły 
zbrojne Wiełkiej Brytanji do": do 
swego największego nasilenia mniej- 
więcej przy końcu 1936 r. Co do Chin, 
to ich gołosłowne protesty nie mogą 
skłonić wielkich mocarstw do przed- 
wczesnych posunięć; posunięcia te bə- 
wiem zostaną podjęte w momencie 
strategiczno - gospodarczym najdo- 
podniejszym właśnie dla mocarstw, na 
które spadnie główny ciężar stawiania 
tamy dla zbytnich uroszczeń Japonji. 

Również Rosja sowiecka nie jest 
skłonna do przedwczesnego wystąpie- 
nia przeciw Japonji, a z głosów prasy 
sowieckiej można wyrozumieć jej mo- 
tywy. Po pierwsze — buduje ona wiele 
na postępującej kolonizacji wschodniej 
Syberji. Po drugie — w konflikcie z 
Japonją pragnie ona mieć Ligę Naro- 
dów i Anglję po swojej stronie. Toteż 
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gdy ujrzą cerę świeżą, czystą, pokrytą 
jakby A REI dojrzałej brzoskwini. 
Cerę taką mieć może każda pami, ale pod 
warunkiem, że używać będzie wyłącznie 
znakomitego pudru roślinnego marki 
Światowej siawy: Forvil Cinq Fleurs. — 
Puder Forvit posiada ię wyższość nad 
innemni, że nie zawiera Żadnych szkodli- 
wych domieszek, mig wysusza skóry, 
lecz © - "uefa. nrześliezmie matuje, 
pPrzyl..;: „4skonela zapewnią pani 
zawsze młodzieńczą Karnację. (x) 
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dziś przywiązuje wielką wage, 
aktualny napastnik, Włochy, 
przykładnie ukarany. 


aby 
został 


Rzecz zuąmienna. wysunięte ostat- 
nio argumenty prasy niemieckiej są 
wprost: odwrotne. Niemcy właściwie 
również w konflikcie włosko - angiel- 


skim są po stronie Anglji. Zakazały 
przecież nadmiernego eksportu do 
Włoch, czem zyskały sobie pochwaię 


w kołach genewsko - angielskich. 
Równocześnie 


b 


jednak prasa nie- 


listopada 1933. 


Duża niewiadoma w sytuacj miedzynarodowe 


miecka wyraża nadzieję że konflik: 
zakończy się kompromisowo i że Wło- 
chy właśnie poa auspicjami Ligi Na- 
rodów otrzymają jakąś część Abisynji. 
Będzie to precedens, jak rozumuje pra- 
są niemiecka, że również i Niemcy bę- 
dą mogly uzyskać rewizję pewnych 
klauzul terytorjalnych pod egidą Ligi 
Narodów. 

Czy właśnie pod znakiem takich ra- 
chub i nadzieji Hitler wszczął rokowa- 
nia z Francją? 


reumaftvcz-/ 


Fi przeziębieniu stosuje się 
również Togal. CENA ZŁ 1.50 


Do ścisłej odpowiedzi danych nie- 
ma, ale temwięcej potrzebna jest ści- 
sła obserwacja posunięć i zamierzeń 
niemieckich ze strony polskiej. 


Montowanie handlowych i politycznych mostów 


Drogi gospodarcze Rosji Sowieckiej 


(—) Uwaga świata gospodarczego | sobie z przyjaznych stosunków z Sowie 
zwrócona jest w tej chwili na zabiegi, , tami nader korzystne wyniki. Grze tej 


jakie przez szereg mocarstw skierowa- 
no w kierunku szerszego zdobycia dla 


produktów rynków sowieckich. Na 
czele tych r:ocarstw stoją: Francja, 
Anglja, Niemcy i Zjednoczone Stany 


Ameryki Północnej. Nader żywo ko- 
mentowane są echa, jakie w związku 
z temi penetracjami zjawiają się na 


rynku sowieckim. a ostatnie ustosunko- 
wanie się rubla do franka francuskie- 
go dotąd jest sprawą gorącej dyskusji, 
zwłaszcza, że każde z zainteresowa- 
nych państw do pociągnięcia tego przy 
wiązuje różne przyczyny i skutki. 
Najżywiej jednak o rynki sowiec- 
kie zabiegają w czasach osmtnich 
Niemcy, łącząc z tem również plany 
polityczne. Ciekawe w tej sprawie są 
wynurzenia „Manchester Guardian", k:ó 
ry stwierdza, że najgorętszym orędow- 
nikiem „przyjaznych stosunków“ Nie- 
miec z Rosją Sowiecką jest gen. von 
Seeckt, który na iym pomoście umo- 
żliwić chce Niemcom ‘programową eks 
pansję na Wschód (Drang nach Osten) 
i to kosztem Polski Nie wiemy ile jest 
w tem prawdy; faktem jednak jest, 
że niemieckie sfery przemysłowe ener- 
gicznie napierają na Hitlera, rokując 


(—) Na dobro „Głównego Urzędu 
Statystycznego“ zapisać należy jego 0- 
statnią publikację p. t.: „Statystykę kar- 
tei w Polsce", która to publikacja pro- 
stuje dotychczasową statystykę: dr. Bat- 
tagli i A. K. Iwanki, oceniającą iłość 
karteli na 100. Tymczasem G, U. S. za- 
rejestrował 

216 porozumień kartelowych krajo- 

wych i 108 porozumień kartelowych 

międzynarodowych, 
w których uczestniczą przedsiębiorstwa 
polskie. i 

Na podstawie danych G. U. S. stwier- 
dzić można, że linja rozwoju karteli jest 
bardzo szybka — gdy bowiem w r. 1928 
zanotowano zaledwie 61 karteli, to w r. 
1935 sprezentowały się one poważną 
cytrą 216, czyli, że wzrosły 31 krotnie. 

Nie będziemy wchodzić w to, czy kar- 
tele są „dziećmi chciwości", czy „dzieómi 
biedy“ — ocenę pozostawiamy rządowi, 
który zapowiedział, że już w najbliż- 
szych dniach przystąpi w sposób zdecy- 
dowany do 

ścinania cen Kartelowych, 
których organizacja wżaria się w spo- 
sób dewastacyjny w polskie życie gosDo- 
darcze i kulturalne zarówno miast jak i 
wsi. Ich polityce cen zawdzięczać należy 
w dużej mierze takie ziawiska, jak wy- 
rzeczenie się przez wieś soli. cukru. piu- 
ga, nafty, ubrań i t. d., a im silniej nę- 
dza wżerałą się w społeczeństwo. tem 
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nie może się przypatrywać obojętnie 
Polska, grze prowadzonej przez jej 
bezpośrednich sąsiadów, grze prowa- 
dzonej poza i ponad państwem pol- 
skiem. 

Nie od rzeczy przeto będzie przy- 
patrzeć się pokrótce gospodarczym 
warunkom rozwojowym handlu so- 
wieckiego. 

Według statystyki sowieckiej przy- 
wóz w ciągu 9-ciu miesięcy br. wyno- 
sił w Sowietach 174 miij. rubli (171 
milj. rubli r. z.) zaś wywóz 258 milj. 
rubli (302). Dodatni przeto bilans 
handlowy zamknął się w tym okresie 
sumą 83.64 milj. rubłi (130.91 milj. 
rubli). 

Na czele zagranicznego handlu so- 
wieckiego stoi Anglja do której eks- 

rt sowiecki wynosił 58.20 milj. ru- 
bli (54.12 milj. rubli r. z.), a impost 
32.47 milj. rubli (33.58). 

Wywóz do Niemiec w wymienio- 
nym okresie wynosił 52.69 milj. rubli 
(61.46), a przywóz 14.35 milj. rubli 
(23.10). Jak więc stwierdzić należy 
tak wysoki ongiś import niemiecki 
spadł nader poważnie i ustąpić musiał 
miejsca Stanom Zjednoczonym, od kió 


O 
SKŁAD FABRYCZNY i 


„Leszczków* 


Lwów, KOPERNIKA 4 


zaprasza P, T. Kliientelę do obejrzenia ostatnich nowości 


Samodziałów Leszczkowskich 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na nbrania, płaszcze, kostiju» 
my, oraz poleca koce, piedy, derki, kurtki i bnndy podróżne 
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Akcja przeciw 


silniejszy był pęd do kartelomanji. W sa- 
mym tylko roku 1934 zlikwidowano 
wprawdzie 34 karteli, lecz w mig na ich 


miejsce wyrosło 68 nowych. Centrosznu- 
rowadła, centro-kopyta, 


skiem) niemiłosiernemi kleszczami Ścis- 
kają Życie gospodarcze, zgłaszając rów- 
nocześnie pretensje do tych, którzy chcą 
się od rego ucisku uwolnić. 

Jak wynika z danych G. U. S. 
kartele wypłacają odszkodowanie 
za wstrzymanie lub ograniczenie produk- 
cji 80 tabryiom. zaś 10 karteli między- 
narodowych wypłaca kartelom i przed- 
siębiorstwom polskim odszkodowania za 

wstrzymanie wywozu. 

Jak stwierdza Główny Urząd Stat.: 
„zakłady skartelizowane wykazują Wy- 
raźną tendencję do obniżenia stanu za” 
trudnienia, natomiast zakłady nieskar- 
łelizowane wykazują dążność i to bar- 
dzo mocną do podniesienia stanu za- 
trudnienia*, 

Chcemy wierzyć, że dżungla kartelo- 
wa zostanie zbadana na wszystkich jej 
odcinkach i we wszystkich sprężynach, że 
równocześnie jednak na stół operacyjny 
wzięte zostana i pomocnicze siły karteli 
a więc zbędne przedsiębiorstwa” pań- 
stwowe i samorządowe. które niejedno- 
krofnie rywalizują w kartelomanii z istot- 
nemi Kartelaini, 

=e 


centro-obcasy, 
centro-trociny (w wojew. stanistawow- 


rych Sowiety nabyły towarów zs 
25.08 milj. rubłi (14.94), eksportując 
w tymże okresie do tego kraju towa- 
rów wartości 18.07 milj. rubli (10.37 
milj. rubli r. z.). A 

Nader znamiennym jest wzrost 
handlu zagranicznego Sowietów z Tur 
cją, Persją. przy równoczesnym spadku 
wymiany handlowej z Mongolją. W 
jednym z amykułów „Prawdy“ komi 
sarz handlu zagranicznego  Rosemtolz 
zmniejszenie importu sowieckiego przy 
pisuje rozbudowie przemysłu  sowiec= 
kiego, przyczem pozycja importowe st 
rowców zdobywa coraz szerszą pods 
stawę. 

Zagraniczne zadłużenie Sowietów, 
tak poważne na początku „piatiletki”, 
która zmuszała Sowiety do eksportu 
za każdą cenę i na najgorszych częsta 
warunkach zostało poważnie zmniej. 
szone. 

Bilans handlu zagranicznego w 10% 
ku 1935 zamknie się saldem dodat- 
niem w sunie 120 mitj. rubli, notując 
temsamem 450 milj. rubli salda doda 
niego na przestrzeni trzech lat ostai- 
nich. Do tego dołączyć należy po- 
większony o 100 milj. rubli zapas zżo-- 
ta, oo razem pozwoliło Sowietom wy: 
drzeć się na dużej przestrzeni z cię- 
żaru długów zagranicznych, przy rów 
noczesnem nagromadzeniu poważnego 
zasobu złota i dewiz (ścisłe dane nie 
zostały podane). Zadłużenie zagranicz 
ne Sowietów, które na końcu rokt 
1931 wynosiło 1.4 miliardów rubli, * 
spadło w dniu 1 paździemnika br. na 
130 mitj. rubli, a pod koniec rou w) 
nosić będzie 100—120 milj. rubli. 

W roku bieżącym obok aktywnegc 
salda handlowego zanotują  Sowiewy 
po raz pierwszy aktywny również bi- 
lans płatniczy. 

Sowiety nie liczą i nie pragną obet 
nie na kredyt krótko i średniotermino- 
wy, płacąc natomiast za towary go- 
tówką, skłonne są przyjąć pożyczki i 
kredyry długoterminowe. W układzie z 
Czechosłowacją uzyskały one 5-letni 
kredyt na sumę 250 milj. koron czes- 
kich (12 i pół milj. rubli), przyczem 
spłaty wekslowe zostały wyeliiminowa- 
ne, s zadowolono się obligacjami, no- 
towanemi na giełdzie praskiej, za kitó- 
re Czechosłowacja wzięła pełną porękę 

W przeciągu dość krótkiego czasu 
uwolnić się zdołały Sowiety od nie- 
mieckiej „niewoli dłużniczej" spłacając 
Niemcom 1,5 miljardów rubli. W ta- 
kim stanie rzeczy stosunki  handtowe 
Rasji z Niemcami rozwijać się będą 
musiały na zgoła innych podstawach, 
a źródło sowieckie, z którego Niemcy 
czerpały pełnemi rękoma, staje się dla 
Schachta, zwłaszcza ze względu na 
poirzeby dewizowe, mniej uchwytne. 

Ten stan rzeczy winno się mieć w 
Polsce przed oczyma, z tego punktu 
oceniać musimy wszystkie penetracje 
czy to nolityczne czy handlowe w sto- 
sunku do Sowietów, które dziś stanęły 
na własnych nogach, a swe „przyjaż- 
nie” oddawać będą za atuty poważne 
związane z ich pdlityka reałną, 
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„KURJER* z dnia 26 


listopade 1935. 


Venizelos pogodził sie z monarchją? 


Grecja uroczyście wita swego króla 


ATENY, 25. 11. (PAT). Przez ca- 
tą noc w stolicy Grecji panowało nie- 
zwykłe ożywienie. Pociągi nadzwyczaj- 
ne przywiozły wczoraj i dzisiaj do 
Aien 52.000 osób z prowincji. Napływ 
ludności z prowincji jest jednak znacz- 
nie większy. Władze obliczają, iż prze- 
szło 200.000 osób przybyło z różnych 
Stron Grecji, by powitać króla. 

Już o wschodzie słońca na ulicach 
zaczęły gromadzić się tłumy publiczno- 
ści. Domy są przybrane flagami i dy- 
wanami. 

Ulicami miasta krążą orkiestry. Po- 


iicja zorganizowała specjalną służbę 
bezpieczeństwa. W miejscach, gdzie 
będą wygłoszone powitalne przemó- 


wienia będą dopuszczane tylko osoby 
zaopatrzone w specjalne przepustki. 

ATENY, 25. 11. (PAT). Krążow- 
nik „Helli“ o godz. 9 min. 30 zawinął 
do portu Phaleze. Na przystani ocze- 
kiwali wszyscy ministrowie, przewod- 
niczący Zgromadzenia Narodowego, 
szef sztabu generalnego i liczne dele- 
gacje. |. 
W chwili, gdy „Helli“ opuszczał 
kotwicę, rozległy się salwy armatnie i 
uderzono w dzwony we wszystkich ko- 
ściołach. 


Powitalne przemówienie wygłosił 
na przystani burmistrz Aten, któremu 
towarzyszyli przedstawiciele wszyst- 


kich miast greckich. 


ATENY, 25. 11. (PAT). Jak dono- 
si „Anexartites”, niezwykłe wrażenie w 
` tutejszych kołach politycznych wywo- 
iała wiadomość nadeszła z Paryża, ja- 
koby 
"p. Venizelos złożył wizytę królowi 
Jerzemu w czasie jego pobytu w 
Paryżu. 
Spotkanie nastąpiło w greckiem posel- 
stwie w Paryżu w obecności p. Politi- 
sa. O spotkaniu zostałi poinformowani 
pp. Kondylis, Theotokis, Tsałdaris i 
Metaxas, a wczoraj również przebywa- 
jący w Atenach wodzowie opozycji. 
W dłuższej rozmowie były rzekomo 
poruszane wewnętrzne zagadnienia 
Grecji, przyczem król zapewnił, że pra- 
gnie być królem konstytucyjnym, że 
udzieli ogólnej amnestji za ruch 1-go 
marca, że naprawi krzywdy wyrządżzo- 
ne przez usunięcie licznych urzędników 
i że rozpisze swobodne wybory. 
Venizelos ze swej strony zapewnił, 
że podtrzyma króla w wypełnieniu 
jego programu ,po uzyskaniu zaś 
amnestji i powrocie do Grecji, 


FUTRA DAMSKIE 


gotowe w najwiękstym wyberze — „eiie 
przeróbki wykonuje najtaniej 


A Lwów, » 
F. l J. Lubelscy TRS Pra 
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Zjazd wojewodów 


WARSZAWA, 25. 11. (PAT). Pod 
przewodniorwem min.  Raczkiewicza 
rozpoczął dziś w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych swe obrady jednodnio- 
wy Zjazd Wojewodów. Na Zjazd ten, 
poświęcony rozpatrzeniu aktualnych 
„zagadnień polityki państwowej w dzie- 
dzinie gospodarczej, administracyjnei i 
samorządowej, przybył premjer Koś- 
ciałkowski oraz Minister Skarbu 
Kwiatkowski. 


57 egzekucyj 
w jednym dniu 

MOR. OSTRAWA, 25. 11. (PAT). 
„Neues Tageblatt“ donosi z Karisbadu, 
że pewien tamtejszy hurtownik nie- 
miecki skutkiem kryzysu przeżył re- 
kordowy dzień. dokonano bowiem u 
niego 57 egzekucyj i zajęć sądowych. 
oraz doręczono mu 342 pozwy i za- 
wiadomienia z sądów. 


osiądzie na Krecie, zawsze stojąc 

do dyspozycji króla w celu dopo- 

możenia mu do spełnienia jego po- 

jednawczego dzieła. 

Wiadomości o uznaniu monarchii 
przez p. Venizelosa, które w dniu wczo- 
rajszym zostały potwierdzone, wywar- 
ły wielkie wrażenie w tutejszych ko- 
łach demokratycznych, które dotąd je- 


, Szcze z pewną niewiarą odnosiły się do 
"zapowiadanego przed kilku dniami 
zwrotu w politycznej orjentacji przeby- 
wającego w Paryżu wodza filelefterów. 
Bardziej aktywni członkowie tej partji, 
jak również działacze z innych stron- 
nictw, mie ukrywają swego niezadowo- 
lenia. Możliwy jest rozłam w zwartej 
dotąd ideowo partji filelefterów. 
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ORIGINAL praueki 


z CHININA w PROSZKU 
PRZECIW GRYDIE 


Hasło do awantur na Dalekim Wschodzie 


(ześć prowincji Hopei ogłosiła autonomie 


TOKIO, 25. 11. (PAT). Agencja 
Rengo donosi: Według wiadomości 
prasowych z Pekinu, 

dzisiaj rano został zorganizowany 
w Tung - Czau w pobliżu Pekinu 
autonomiczny rząd wschodniej 
części prowincji Hopei, obejmują- 
cej 25 prefektur, w tej liczbie 8, 
znajdujących się w strefie zdemili- 
taryzowanej. 
Członkowie rządu zostsli zaprzysięże- 
ni wraz z Yin - Ju - Kengem, admini- 
stracyjnym inspektorem zdemilitaryzo- 
wanej strefy, który stoi na czele „anty- 
| ac EE 


komunistycznej autonomicznej komisji” 
oraz kieruje wojskowemi i dypłoma- 
tycznemi sprawami wschodniej części 
prowincji Hompei. 

Po uformowaniu rządu Yin - Ju - 
Keng rozesłał okrężne pismo do do- 
wódcy garnizonów w Pekinie i Tien- 
tsinie gen. Sun-Cze-Yuana, do guber- 
natorów prowincji Szantung, Szansi, 
Czahar, Syi-Yuan oraz do  burmi- 
strzów Pekinu, Tien-Tsinu i Tsingtao. 

Generał Sung - Cze ~ Yuan po uka- 
zaniu się wiadomości o ogłoszeniu 
autonomji wysłał do Tungczau 3 kom- 


panje piechoty, co Agencja Rengo nm 
zywa pogwałceniem rozejmu w Tang- 
tu. Układ ten zabrania wojskom chiń- 
skim wstępu do  zdemilitaryzowanej 
strefy. Japońskie władze wojskowe zło- 
żyły protest u władz chińskich. 

Według doniesień z Tien-Tsinu de< 
monstranci w liczbie 8.000 domagali 
się autonomii i zajęli wszystkie pań< 
stwowe instytucje. 

. Władze chińskie zwróciły się da 
wojskowych władz japońskich z proś- 
bą o współpracę w celu utrzymania po- 
koju w Tien-Tsinie. 


Burzliwe narady w Warszawie 


Kongresurzędnikówczywiecpolityczny! 


WARSZAWA, 25. 11. (Tel. wł. mg.) 
Dzień wczorajszy w stolicy przeszedł 
pod wrażeniem kongresu urzędników 
państwowych. 

Należy zauważyć, że kongres nie 
ograniczył się tylko do ram obrony 


interesów materjalnych i zawodowych, 
a wkroczył również na tory polityczne. 
Na wczorajszym wiecu słyszało się 
głosy krytyczne pod sdresem rządu, 
jeśli chodzi o politykę gospodarczą. 
Pozatem można było zauważyć pewne 


$trajk protestacyjny na Sląsku 


KATOWICE, 25. 11. (PAT). Za- 
powiedziany na dzień dzisiejszy strajk 
protestacyjny w górnictwie i hutnic- 
twie, celem poparcia postulatów robot- 
niczych w sprawie wprowadzenia 6- 
godzinnego dnia pracy, objął na terenie 
województwa śląskiego tylko część hut 
i kopalń. 

Na 18 zakładów hutniczych załoga 
jednej huty straikuje całkowicie, 4-ch 
hut częściowo. Pozostałe 13 hut pra- 
cuje normalnie. 

W godzinach rannych  strajkujący 
częściowo robotnicy huty „Batory“ w 
Wielkich  Hajdukach odbyli zebranie, 
na którem o godz. 11 uchwalono pod- 
jać pracę. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. 

SOSNOWIEC, 25. 11. (PAT). Pro- 
klamowany na dziś strajk robotników 
w górnictwie i hutnictwie objął w Za- 
głębiu Dabrowskiem tylko część ko- 


palń i zakładów przemysłowych. 

W kopalniaca pracuje 70 procenł 
robotników. W hutniotwie i innych 
przemysłach strajkuje zaledwie 14. Spo- 
kój nigdzie nie został zakłócony. 

KATOWICE, 25. 11. (PAT). Sytu- 
acja strajkową w województwie ślą- 
skiem przedstawia się następująco: Na 
terenie kopałń z rannej zmiany, liczą- 
cej 22.037 ludzi, strajkuje 17.200 ro- 
botników, czyli razem około 78 proc. 
W hutach z rannej zmiany 14.450 ro- 
botników strajkuje 3.000 tj. około 20 
procent. W koksowniach na 811 robot- 


| ników strajkuje 225 tj. 27.7 procent. 


leżeli chodzi o cynkownie i kopalnie 
kruszcu, to pracują one w 100 proc. 
Pozatem wszędzie w kopałniach ro- 
baty konieczne są wykonywane. Załkła- 
dy użyteczności publicznej są wszyst- 
kie w ruchu. Wszędzie panuje spokój. 
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Złoto ucieka z Francji 


Ponowna podwyżka stopy 


PARYŻ, 25. 11. (PAT). W dniu 
25 bm. Bank Francji ponownie pod- 
wyższył stopę procentową. Stopa dy- 
skoniowa podwyższona została z 5 do 
6 procert, stopa od pożyczek pod z1- 
staw papierów wartościowych oraz 
złota z 6 do 7 proc., wreszcie stopa od 
zaliczek 30 - dniowych z 5 do 6 proc. 

Zaznaczyć należy, że jest to trzecia 
zkolei podwyżka stopy procentowej 
przez Bank Francji w okresie niecałych 
2-ch tygodni: pierwsza podwyżka mia- 
ła miejsce w dniu 14 bm., druga — w 
dniu 21 bm. Obecna stopa procentowa 
Banku Francji pozostaje na najwyż- 
szym poziomie, jaki był notowany u 
okresie słynnej paniki finansowej w 
maju i czerwcu br. Podwyżka stopy 


procentowej banku Francji 


procentowej w dniu 25-tym bm. różni 
się od poprzednich tem, że podwyższo- 
na została również stopa pod zastaw 
złota, która od dłuższego okresu czasu 
utrzymywała się na poziomie 6 proc. 
Wbrew niektórym optymistycznym 
przewidywaniom, wypowiadanym przez 
pewne pisma francuskie, okazuje się 
już w chwili obecnej, że odpływ złota 
z Banku Francji w tygodniu zakończo- 
ny dnia 22 bm. (Bilans za ten okres 
będzie ogłoszony w dniu 28 bm.) Wy- 
niesie około półtora miljarda franków. 
Jeżeli dane te okażą się Ścisłe, to na- 
| stępny bilans Banku Francji wykaże 
zapas złota w wysokości poniżej 69 
miljardów franków i 


zmiany poglądów tak pod wzgłędem 
społeczno - gospodarczym, jak i pod 
względem taktyki na przyszłość w kie- 
runku radykalnym. jeśli chodzi o po» 
szczególne grupy urzędników, które 
skupiają się w centralnej radzie, to 4 
wczorajszych wyników kongresu mos 
żna wyciągnąć wniosek, iż między, 
urzędnikami samorządowymi i pry« 
wstnymi z jednej strony, a urzędnika< 
mi pańsiiwowymi z drugiej, nastąpił pe- 
wien rozdział. Rozdział ten rysowa się 
już od dłuższego czasu, a wczoraj za< 
znaczył się już wyraźnie. Urzędnicy 
samorządowi i prywatni zarzucają u- 
rzędnikom państwowym zbyt ustępli- 
wą taktykę. W związku z tem nastąpi 
ło zbliżenie między pracownikami u- 
mysłowymi i fizyczuymi. Świadczy © 
tem choćby fakt, iż na dwa wiece orga 
nizowane pod egidą PPS., które się 
wczoraj odbyły, wysłano specjalne de- 
legacje. Delegacje te były wyrażeniem 
poglądów panujących wśród urzędni- 
ków, które domagały się wspólnego 
frontu urzędników i robotników. 


Jeśli chodzi zaś o rezolucję, to naj* 
ważniejsze z nich dotyczą nadużyć po- 
datikowych popełnianych przez wielkie 
przedsiębiorstwa, następnie wyższego 
opodatkowania wyższych uposażeń, 
dalej rezolucje domagają się zaprze- 
stania premjowania deficytowego eks- 
portu, zniesienia wszelkich pozabudże” 
towych wynagrodzeń, konwertowania 
pożyczek państwowych i obniżenia ich 
oprócentowania, ograniczenia fundu- 
szów  Teprezentacyjnych i dyspozycyj- 
nych, wreszcie rozwiązania karteli. 

Niezależnie od tych rezolucyj w; 
suwano szereg poprawek do nich, któ- 
re szły w kierunku mocno radykalnym. 
Poprawki te nie zostały przegłosowa- 
ne, jednak na zjeździe były wysuwane. 
M. in. znalazły się poprawki domaga- 
jące się jednolitego frontu z robotnika” 


mi, przyjęcia większych majątków 
ziemskich za zaległości podatkowe Z 
przeznaczeniem ich na cele reform) 


rolnej, wreszcie ograniczenie poborów 
państwowych i w przemyśle do 1.500 
złotych. 

Wczorajszy kongres był bardz 
burzliwy, nawet w pewnym mom24ci? 
prezydjum z trudnością panowało nad 
porządkiem w sali tak, że przemawiało 
jednocześnie kilku mówców. 
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Ustatnie mecze iigowe 


KATOWICE 24. 11. W, Świętochłowi- 
cac rozegrany został w niedzielę ostatni 
na Śląsku mecz o mistrzostwo Ligi po- 
igizy 

Warszawianką a Śląskiem. Zwycię- 

żyia drużyna Śląską w stosunku 2:0. 
(2:0). Obie bramki dla zwycięzców zdo- 
byt God, pierwszą z rzutu karnego w 20 
m.nuc.s, drugą Główka w 26 min. War- 
szawianka zaprezentowaią sę z jaknaj- 
lepszej strony, Technicznie przewyższyia 
ona znacznie przeciwnika, nie miała je- 
dra£ poza Kniołą strzelców w ataku. I 
tym tylko należy wytłumaczyć nieko- 
rzystny dia riej wynik. Warszawianka 
gra'a pozatem praw e cały czas w 10-tkę 
gdyz sędzia usunąt Ziemiana z boiska, 
Gra była niezwykię zaciętą | ostra. Do 
brutalnej gry jednak nie doszło, gdyż sę- 
dzią Gruszką umiał utrzymac obie dru- 
Żyny w Karbach Widzów mimo neko- 
rzysinyct warunków atmosterycznych 0- 
koto 2,003. 

KRAKÓW 24. 11. Rozegrany w Kra- 
bwi: mecz o mistrzostwa Ligi pom ę- 
kr Wish a Garbarnia zakończył się 
rynikierm nierozstrzygniętym 1:1 ;,0:0). 
Zawody stały na dość niskim poziomie 
z powodu btotnistega terenu. Dn przerwy 
lensrą byłą Garbarn'a, która iednak nie 
m'aa swej orzewagi wyzyskać cyfrowo. 
W drugiej połowie Wisła lepiej przysto- 
sowa'a się da ślisk'ego terenu i miała o- 
kresy dobrej grv, Pierwszą bramke zde- 
bvł dla Garbarni Riesner w 7 minucie 
Wyrównał w 20 min. Habewski. Dalsze 
uzłowania obu drużyn nie dałv wyniku. 


Tren'no Pogoni 
przed W'edniem 


Pogoń — Czarni 7:1 (5:1) Mecz to- 
warzyski rozegrany na boisku Pogoni. 
Bramki zdobyli: dla Pogoni: Borowski 
(4), i Niechcioł, Matjas II. Matjas I z kar 
nego dla Czarnych Smagowicz. Sędzio- 
wat p. Kańczykiera. Widzów h, mało. 


Słaba forma Dębu 


KATOWICE 24. 11. Benjaminek Ligi 
Dąv rozegrał w niedzielę mecz towarzy- 
ski z mistrzem klasy A. Okręgu poznań- 
skiego H. C. P., przegrywając 3:4, (2:0). 
Drużyną ligowa zawiadłą na całej linji, 
Bardzo słabo zaprezentował s'ę gracz 
ieprezentacytny Dvtka. 


Oiwarcie sezonu 


hokejowego w Polsce 


KATOWICE 24. 11. W, niedzielę "a 
szłucznym torze w Katowicach Cracovia, 
występująca pod firmą reprezentacji Kra 
kowa, rozegrała mecz z reprezentacją 
Śląska, odnosząc zwycięstwa w stosun= 
ku 4:1 (1:0, 3:0. 0:1), Krakowska dru- 
Żyną graią znacznie lepiej niż w sobotę, 
górując o klasę nad przeciwnik'em. Je- 
dynie w trzecież łazie gry na drużynie 
gośsi znać była zmęczenie wywołane so- 
botninr meczem. Najlepszym w drużynie 
byt Wołkowski. Zawody rozegrane zo- 
Staje w bardzo trudnych warunkach at- 
mesterycznych. Dla zwycięzców bramki 
zdobyli Kowalski (2), Gorlicki i Wol- 
kowski a dla Ślązaków Kuczera. Zain- 
leresoweni? zawodamł słabe. 


Z ri.mgów bokserskich 


W nìedziei wieczorem w Świętochło 
wicąci rozegrany został mecz boksers::i 
% mistrzostwo Polski, pomiędzy m.strzem 
Poznania Sokołem a mistrzem Sląska 
IKŁ Zwyciężył IKB. w stosunku 10:6. 

W mecza bokserskim 0 mistrzostwo 
kl okręgi iwowskłego. Czarni pokonali 
w niedzielę w'eczorem drużynę Strzelca 
7 stosunku 10:6. R 

W Ostrowcn lubelskim odbył się w 
Aiedzie' ; mecz eliminacyjny Z cyklu dru- 
Żynowych rozgrywek 4 mistrzostwo Pol 
ali pom ęćzy mistrzem Lwowa, Lechią, 
a mistrzem okręgu lubelskiego KSZO. 
Wygrala drużyna Lechii w stosunku 10:6 
kwalifikując się w ten sposób do następ- 
ne rundy w której spotka się Z mistrzem 
Łodzi IKP» 
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„KURJER'* z dnia 


W związku z uroczystością 525-le- 
cia istnienia Krakowskiej Kongregacji 
Kupieckiej, odbył się wczoraj w Kra- 
kowie przy udziale około półtrzecia ty- 
siąca uczesiników ze wszystkich dzie!- 
nie Rzplitej Ogólnopolski Kongres Ku- 
piectwa Polskiego. Szczególnie licznie 
reprezentowani byli przedstawiciele 
polskiego kupiectwa z Warszawy, Ślą- 
ska, Poznańskiego, Lwowa, Wilna, Kra- 
kowa oraz większych miast Rzplitej. 

Obrady kongresu poprzedziło uro- 
czyste nabożeństwo, w którem wzięli 
udział przedstawiciele rządu, wicemini- 
ster skarbu dr. Grodyński, wicemini- 
ster przem. i handlu dr. Doleżal, dyrek- 
tor departamentu Sokołowski, p. o. Wo- 
jewody krakowskiego wicewojewoda 
dr. Małaszyński, liczni przedstawiciele 


a 
Cod 
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two, zdrowy aparat wymienny, ugrun- 
towany tradycją polskiego kupiectwa, 
za jeden z najważniejszych czynników 
tego rozkwitu. 

Mogę w imieniu p. wicepremiera 
zapewnić panów, że począwszy od 
stycznia 1936 r., rząd wejdzie w kon- 
takt bezpośredni z kupiectwem pol- 
skiem, celem współdziałania w usunię- 
ciu tych zapór, które krępują zdrowe 
elementy wymiany. Toteż p. wicepre- 
mjer przywiązuje szczególną wagę do 
przebiegu obrad dzisiejszego Zjazdu, 
tembardziej, że jest poświęcony uspraw- 
nieniu aparatu wymiennego i skonsoli- 
dowany organizacyjnemu  chrześcijań- 
skiego kupiectwa całej Polski. P. wice- 
premjer jest przekonany, że cel ten bę- 
dzie uzyskany tem łatwiej, że Zjazd 


DLS WELRA PREIERA MONONENTA NEGO FILMU POLSKIEGO 


Film, który zapisał się złotymi zgłoskami w kinemat, polskiej 
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władz miejscowych, grono posłów na 
Sejm Rzplitej, władze naczełne organi- 
zacyj kupieckich z prezesem naczelnej 
rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. 
Bogusławem Herse. 

Po nabożeństwie w sali starego te- 
atru rozpoczęły się obrady kongresu. 

Obrady zagaił prezes naczelnej ra- 
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. 
Herse. Mówca rozpoczął swoje prze- 
mówienie od złożenia w imieniu kupiec- 
twa polskiego uroczystego hołdu pa- 
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
W dalszem dłuższem przemówieniu pre- 
zes Herse zapewnił rząd Rzpiitej, że 
kupiectwo polskie na wezwanie współ- 
pracy rządu ze społeczeństwem staje 
do apelu i wyraża gorącą prośbę, aże- 
by ta współpraca mogła być ujęta jak- 
najszerzej i przeprowadzona jaknaj- 
bardziej bezpośrednio dia dobra pań- 
stwa. Z radością wita mówca zapew- 
nienie wykluczenia wszelkich planów 
dewaluacji pieniądza, jak również za- 
powiedź zahamowania etatyzmu. 

Zebrani wśród oklasków uchwalili 
następnie wysłać depesze hołdownicze 
do p. Prezydenta Rzplitej oraz depesze 
do p. premjera Kościałkowskiego, wi- 
cepremjera' Kwiatkowskiego i ministra 
przem. i handłu dr. Góreckiego. 

Szereg przemówień  powitalnych 
rozpocząż pierwszy przedstawiciel rzą- 
du p. wiceminister skarbu dr. Grodyń- 
ski, który powiedział m. in. co nastę- 
puje: , 

„Mam zaszczyt imieniem p. wice- 
premjera i ministra skarbu powitać naj- 
serdeczniej Ogółnopolski Zjazd Ku- 
piecewa Połskiego i zapewnić panów, 
że p. wicepremier, któremu tak na ser- 
cu leży rozkwit gospodarstwa społecz- 
nego w Polsce, uważa zdrowe kupiec- 


odbywa się w prastarej stolicy Piastów 
i Jagiellonów, w której świątyniach hi- 
storja uwieczniła zasługi tylu pokoleń 
mieszczaństwa i  kupiectwa krakow- 
skiego. 

W imieniu p. ministra przem. i han- 
du powitał Zjazd p. wiceminister prze- 
mysłu i handlu dr. Doleżal, który o- 
świadczył m. in.: Dzisiaj bardziej niż 
kiedykolwiek pamiętać należy, że trze- 
ba wzmocnić najofiarniej wszystkie si- 
ły dla rozwoju i utrzymanie potęgi pań- 
stwa. Dziś bardziej niż kiedykolwiek 
pamiętać trzeba, że zachowanie nieza- 
chwianej ayvscypliny w służbie państwa 
jest najistotniejszym _ kategorycznym 
imperatywem dnia dzisiejszego i wresz- 
cie dziś bardziej niż kiedykolwiek na- 
leży tworzyć najlepsze formy organiza- 
cyjne dla realizacji tych celów. Mówca 
podkreśla, że pomimo kryzysu gospo- 
darczego Polska wzmogła swe walory 
polityczne, wewnętrzne i zagraniczne, 
zachowała miezammącony spokój spo- 
łeczny i nienaruszoną walutę, co tylko 
niewielu państwom się udało, a ponad- 
to zdrowy aparat wytwórczy i wymien- 
ny, który w 7 roku kryzysu mimo wszy- 
stko wskazuje  prężność rozwojową. 
Ciężki okres autarchji przetrwają naj- 
łatwiej kraje, które potraią najbardziej 
obniżyć koszta produkcji i wymiany, 
dokonać redukcji cen rolnych i przemy- 
słowych oraz zachęcić w tym kierunku 
inicjatywę prywatną, zwłaszcza ku- 
piecką. W głębokiem zrozumieniu tych 
przesłanek światowych i wpływu ich 
ujemnego na nasze gospodarstwo na- 
rodowe, rząd podjął pracę, celem naj- 
lepszego wyzyskania naszych sił i za- 
sobów, a to przez podniesienie chłon- 
ności rynku wewnętrznego drogą pod- 
niesienia kosztów produkcji za pomocą 
PONTES 


—] Kongres kupiectwa polskiego w Krakowie 


obniżenia cen surowców, kompresji 
sztywnych cen, obciążeń produkcji, ob- 
niżki taryf kolejowych itd. i poparcia 
inicjatywy prywatnej. Sądzę ,że tu ku- 
piectwo winno nietylko zachować w 
dziedzinie cen tę kompresję, która wy- 
nika z tytułu obniżenia kosztów pro- 
dukcji, obniżenia taryf kolejowych i 
innych obciążeń produkcji, ale nadto 
tywy w kierunku pogłębienia rynków 
zbytu i potanienia usług handlowych, 
zrealizować największy efekt dla kon- 
sumenta. 

Drugim nakazem dla kupiectwa je% 
niewątpliwie dzisiaj wzmożenie imicja- 
tywy w kierunku rozwoju naszego 
handlu zagranicznego, a zwłaszcza w 
kierunku handlu zamorskiego. Wresz- 
cie trzecim obowiązkiem kupiectwa jest 
przez konkretyzację możliwości spoży- 
cia wewnętrznego oddziaływać na nasz 
aparat wytwórczy w kierumku dalsze- 
go obniżenia kosztów produkcji i cen. 
P. Min. przemysłu i handlu w grani- 
cach swych możliwości i kompetencyj 
za pomocą tzw. komisji kupieckiej przy 
Min. Przemysłu i Handlu, która już zo- 
stała uruchomiona, uczyni wszystko, 
aby stworzyć jaknajlepsze warunki dla 
funkcjonowania handlu dla ustabilizo- 
wania statutu poprawnego i faktyczne- 
go kupiectwa a to przez obniżenie ko- 
sztów produkcji i wreszcie dła popar- 
cia zdrowej i owocnej inicjatywy ku- 
pieckiej. 

Zkolei kongres kupiectwa polskiego 
powitali: imieniem miasta  wiceprezy- 
dent dr. Radzyński, imieniem Związku 
Izb Handlowo - Przemysłowych min. 
dr. Klarner oraz w imieniu prezesa Li- 
gi Morskiej i Kołonjałnej gen. Orlicz- 
Dreszera szef sztaby D. O. K. 5, pułk. 


| dypl. Tomaszewski, wskazując na per- 


spektywy rozwoju handlu polskiego, 
idącego w parze z rozwojem polskiej 
floty handlowej w myśl hasła „Za poľ 
ską banderą polski handel“. Mówca za- 
kończył życzeniem, sby w niedalekiej 
przyszłości odbyć się mógł następny 
kongres nie ogólnopolski, ale wszech- 
światowy kongres  kupiectwa poi- 
skiego. 

Po przemówieniach _ powitalnych 
wygłoszono długi szereg referatów. 

Po zamknięciu obrad kongresu u- 
formował się na pl. Szczepańskim w 
godzinach popołudniowych miponujący 
pochód na Wawel. Czoło pochodu o- 
twierała delegacja wspaniałym  wień- 


cem  „Budowniczemit mocarstwowej 
Polski — Kupiectwo Połskie, 24 11. 
1935“. 


Po złożeniu hołdu Marszałkowi Jó* 
zefowi Piłsudskiemu w krypcie wawel- 
skiej i złożeniu wieńca na sarkofagu, 
pochód się rozwiązał, delegacje zaś 
wyjechały na Sowiniec dla wzięcia u- 
działu w sypaniu kopca. Wieczorem 
po koleżeńskiem zebraniu nastapiło 
rozwiązanie Zjazdu. 
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Oczyszczająca akcja Włochów 


tuńcja ho 


WARSZAWA, 24. 11. (PAT). Na 
podstawie wiadomości ze Źródeł an- 
gielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i abisyńskich P. A. T. ogła- 
sza następujący komunikat o sytuacji 
na frontach Abisynji w pierwszej poło- 
wie dnia 24 b. m.: 

Źródła angielskie donoszą z Harra- 
ru, że Abisyńczycy mieli odebrać Wło- 
chom wioskę Gabredarre. położoną o 
20 km. na północ od Gorrshai. 

Oddziały abisyńskie posuwają się 
naprzód trzema kolumnami 
po 25.000 iudzi. 

Według źródeł francuskich na 
froncie Tigre toczą się dalsze operacje 
oczyszczania terenu od nieprzyjaciela. 
Pierwszy korpus włoski znajduje się na 
wschód od Makalle w ustawicznych 


walkach z żołnierzami Ras Kassa. Ko- 
lumna włoska, działająca w strefie Sze- 
likot 1 Kalet nie spotkała żadnego opo- 
ru przeciwnika i zajęła miejscowość 
Zongui na południowy wschód od Adui. 
Wczoraj wieczorem Włosi zajęli miej- 
scowość Gues na rzece Takazze. Sa- 
molot wywiadowczy bombardował Abi- 
syńczyków w pobliżu Cacciamo, przy” 
czem mimo gęstego ostrzeliwania przez 
nieprzyjaciela,  raził _ Abisyńczyków 
bombami i ogniem karabinów maszy” 
nowych, zadając im poważne straty. 


Źródła niemieckie potwierdzają po- 
wyższe wiadomości dodając jeszcze, Ze 
dywizja Gavinana, która zajęła Zot- 
gui, okupowała również Anda-Mikael. 
Nad rzeką Takazze ustawione są dość 
gęsto patrole włoskie 


OWO W ABISUKJI 


Na obszarze Aussa karawana abi- 
syńska z materjałem wojennym napad- 
nięta została przez wojowników swta- 
na Aussa, którzy po rozpędzeniu eskoi- 
ty obrabowali cały transport. 


Według wiadomości ze źródeł wło 
skich, Ras Seyum zniechęcony zacho- 
waniem się tubylców, miał opuścić re- 
jon Tembien i przekroczyć rzekę Ta- 
kazze w kierunku Tzelienti. Oddziały 
abisyńskie, działające jeszcze w okoli- 
cach Tembien, występują zupełnie sa- 
modzielnie bez inicjatywy wyższego 
dowództwa. Operacje oczyszczania te- 
renu dokonywane obecnie przez woj- 
ska włoskie, mają jedynie na celu wy- 
trzebienie tych oddziałów, 


a 


Str. 5. 


„BLRIER" z dnia 25 


KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 
Ciężar „dzienników urzędowych” 


Rumunja nie przydziela 
nam dewiz 


Nowy system regulowania importu 
w Rumunii powoduje w dalszym ciągu 
dla imporrerów zagranicznych poważne 
trudności, Dewizy dla celów importu do 
Rumunji na czwarty kwartał bs. przyzna 
ne zostały narazie jedynie  Austrji, 
Niemcom, Czechosłowacji i Szwajcarji. 
Bank Rumunji zakazał natomiast radzie 
dla spraw handlu zagranicznego przy- 
dzielenia narazie zezwoień na import z 
15 państw. Zakaz ten, spowodowany 


szczupłą ilością posiadanych dewiz, o- 
oejmuje m. in. Angiję, Francję, Belgję, 
państwa skandynawskie i bałtyckie, 


kraje Bliskiego Wschodu, Kanadę, Ja- 
ponję i Polskę, 


Zaległości i skreślenia 
w Ubezpieczalniach 


Ubezpieczalnie społeczne  opraco- 
wały zestawienią zaległości z tytułu 
składek  ubezpieczeniowych za pierw- 
sze półrocze 1935 roku. Zaległości te 
stanowią olbrzymią sumę  82,638.028 
zł. Wobec zastosowania rozporządze- 
mia o ulgach przy spłacie zaległości, 
przewidywane jest, że blisko 90 proc. 
zaległości ulegnie — zbonifikowaniu, 
względnie zaliczonych będzie na ra- 
chunek sum nieściągalnych. W tym wy | 
padku ulegnie więc skreślemiu około 
74 milionów złotych. 


Kronika gospodarcza 


— Stopa dyskontowa Baru Fran- 
cji została podwyższona z 4 do 5 pro- 
cent, stopa od pożyczek zastawowych 
z 5 do 6 procent, e zaś od zaliczek 
30-dniowych z 4 co 5 procent. 


— Na krajowej konferencji sjoni- 
stycznej w Toronto przewodniczący or 
gamizacji  sjomistycznej w Kanadzie 
przedstawił plan, według którego ży- 
dostwo kanadyjskie mabędzie w Pale- 
stynie ziemię za miljon dolarów celem 
skolonizowania na niej uchodźców ży- 
dowskich z Niemiec. 

— Monopol Tytoniowy zmienił staw- 
ki rabatów ma sprzedaż wyrobów tyto- 
niowych. Zamiast dotychczasowych 9% 
ceny detalicznej wszelkich wyrobów, no- 
we rabaty wynoszą 10% od cygar, któ- 
rych cena wynosi 30 gr, lub więcej za 
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W „Nauczycieli Polskim“ (nr. 
16) czytamy: 

Niedawno prasę codzienną obiegły 
pogłoski, że „Dzienniki Urzędowe”, 
wydawane przez wszystkie  Ministers- 
twa, mają być dla osżczędności Skaso- 
wane. Zastąpić je winien odpowiednio 
zmodyfikowany „Monitor Polski“. Nie 
wiemy, ile w tych informacjach jest 
prawdy. W każdym razie należy po- 
chwalić iroskę o zmniejszenie wydat- 
ków Skarbu Państwa. 

Jeżeli jednak mowa o  „Dzienni- 
kach Urzędowych'*, to najwięcej dają 
się one we znaki nauczycielstwu. Poza 
„Dziennikiem Urzędowym  Ministers- 
twa W. R. j O. P.*, każde Kurato- 
rjum Okręgu Szkolnego wydaje swój 
„Dziennik'. Mało tego, za tym przy- 
kładem idą niektórzy inspektorzy 
mum um _ EWC a 
sztukę, oraz od papierosów, których ce- 
ma detaliczna wynosi 5 gr. lub więcej za 
sztukę. Od wszelkich vnnych wyrobów 
tytoniowych rabat zą sprzedaż ustalony 
został ną 812%. 

— Wskażnik produkcji Czechosło- 
wacji (r, 1929 = 100) podniósł się z 
68.1 (68.8 r. z.) w miesiącu Sierpniu na 
| 72.6 (68.7 r. z.) w miesiącu wrześniu. 
jest to najwyższy wskażnik zanotowany 
w ciągu dwu iat ostatnich, 

— Stan wkładów oszczędnościowych 
w spółdzielniach kredytowych na 1 paź- 
dziernika r. b. doszedł do wysokości 
242,6 miljonów zł, z czego na spół- 
dzielnie polskie przypaca 149,8 milj. zł, 
a na spółdzielnie żydowskie i ukraińskie 
92,8 miljonów zł. 

Suma wkładów na rachunkach bie- 
żących doszła do 20,3 imiljonów zł. 

Na ogólną liczbę około 12 tysięcy 
spółdzielni związkowych w Poisce, spół- 
dzielni kredytowych istnieje — 5.563, 
z czego najliczniejsze są spółdzielnie 
polskie. Związek Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo - Gospodarczych zrzesza 
3.477 spółdzielni, stanowiących — 72,5% 
ogólnej liczby spółdzielni związkowych. 

— Odpływ złota z Francji nie ustaje. 
W. ciągu soboty wywieziono samolotami 
1.190 Kg. złota do Brukseli i Amsterda- 
mu, a 1.037 kg. do Londynu. Pozatem 
wywieziono z Boulogne: sur Mer trans- 
port wartości 51 milj, fr., przeznaczony 
dla banków nowojorskich. 


Wśród wydawnictw 


Towarzystwo Badania Histo- 
rii w Brzeżanach, Nakładem Bi- 
bljoteki Kresowej we. Lwoie ukaza- 


ło się drukiem dzieło pt. „Brzeżany i 
kresy południowo-wschodnie Rz. P. w 
wojnie ukraińsko-polskiej 1918 — 1919 
Stanisława „Wiszniewskiego. 

Historja ostatniej wojny ukraińskiej 
na ziemiach tutejszych jest tematem do- 
tychczas bardzo mało wyzyskanym, 
gdyż oprócz liczniejszych publikacji o 
obronie Lwowa, wyparciu Ukraińców ze 
Lwowa po.3- -tygodniowej okupacji mia- 
sia, mamy tylko bardzo mało spisanych 
wiadomości o organizacji ruchu zbroj- 
nego Ukraińców, ich walkach i prześla- 
dowaniach ludności polskiej na szero- 
kich przestrzeniach Kresów  połudn. = 
wschodnich Państwa Polskiego. ' 

Ponadto nie mamy jeszcze dotych- 
czas żadnego opracowania, chociażby w 
przybliżeniu, całokształtu wojny ukraiń- 
sko-polskiej w latach 1918 — 1919. 

Autor, który przez wiele lat żył w 
środowisku ukraińskiem, brał żywy u- 
dział w życiu publicznem, jako bur- 
mistrz miasta, jako poseł na Sejm z zie- 
mi brzeżańskiej, a nadto jako więzień 
ukraiński miał sposobność dokładnie za- 
poznać się z całym materjałem na pod- 
stawie własnego przeżycia, jakoteż du- 
żej znajomości publikacji ukraińskich, 
która obecnie już jest bardzo wielka. 

Książka ta zawiera wiele nieznanych 
szczegółów i bardzo interesujących re- 
welacyjnych wiadomości. 

Również ciekawe są podane wiado- 
mości o :egjonie ukraińskim, który zor- 
ganizawany w czasie wojny Światowej 
operował przez dłuższy czas pod Brze- 
żanami, a który stał się później główną 
podstawa ukraińskich sił zbrojnych 
przeciw Polakom w r. 1918-tym. 


Oprócz wartości źródłowych, piękny 


styl, zajmujące opowiadania pamiętni- 
karskie, utrzymujące w napięciu czytel- 
nika nadaje wielką wartość książce, a 
wobec usiłowań współżycia polsko-ru- 
skiego, przyczyni się również do ich 
wyjaśnienia, wobec czego każdy oby- 
watel państwa polskiego powinien się 
z nią zapoznać. Cena książki (210 stron 
z licznemi ilustracjami) wynosi 5 zł. 


Miłosz Gembarzewski — Jan Tarło, 
pierwszy powstaniec polski, — (Główna 
Księgarnia Wojskowa, Warszawa 1935 
r.), — Jan Tarło dla swych cnót i za- 
sług był najpopularniejszym Polakiem 
w połowie XVIII wieku. Ironją losu po- 
stać Jana Tarły została zapomniana i 
ledwie mimochodem bywa on wspomi- | 
nany przez historyków. Tę niesprawie- 
dliwość naprawia p. M. Gembarzewski, 
który przypominał już niejednokrotnie 
postać Tarły w różnych mniejszych ar- 
tykułach, drukowanych w prasie, teraz 
zaś poświęcił mu osobne studjum, zwię- 
złe, a bogate w treść, oparte ną żmud- 
nych badaniach źródeł. 

W świetle pracowitych badań jaśnie- 
je postać Jana Tarły w całym blasku ja- 
ko gorącego patrjoty, przerastającego 
rozumem i cnotą obywatelską współ- 
czesnych mu rodaków, wodza zwycię- 
skiego w polskiej wojnie sukcesyjnej 
1733—1736, wielkiego działacza oświa- 
towego pracującego dla całego narodu, 
mądrego polityka, który nie kierował się 
prywatą, lecz przenikliwie pojętym inte- 
resem ojczyzny, który w jej służbie nief 
tylka się nie dorobił i nie poszedł na tak 
częsty wówczas lep przekupstwa państw 
obcych, lecz przeciwnie miljonowe 
sumy na ołtarzu dobra wspólnego łożył. 
Tarło już wtedy, 200 lat temu, wysunął 
hasło „za naszą wolność i wasza” w woi- 
nie, która, iak autor stwierdza, byla 


pierwszem powstaniem Solei, gafa | jako TREE S nabycia wiadomości z T 
świadoma walka O niepodległość z przy- ji w sposób łatwy i dokładny. 


odnoszące się do rachunków kupieckich, 


Hstopada 193u ` 


szkolni, odznaczający się większemi a- 
spiracjami do zasług na polu  literac- 
kiem, oraz troską ©  „dokształcenie' 
odpowiednie podwładnych pedagogów. 

Wszystkie te liczne „Dzienniki U- 
rzędowe“ kuratoryjne oraz inspektor- 
skie są wydawane za pieniądze, opła- 
cane w prenumeracie przez nauczycieli 
Takiego obowiązku mnie nakłada na 
nich żaden przepis prawny. Ale 
wszyscy prenumerują te pisma. 

W ród nauczycielstwa panuje bieda 
coraz większa, Skromne uposażenia 
siużbowe wciąż się zmniejszają. W 
takich warunkach nie stać go na wy- 
rzucanie pieniędzy na marne. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa 

Na Giełdzie obroty we wszystkich 
prawie artykułach oraz egzekutywne 
kupno kanaru. Pszenica, żyto, jęczmień, 
owies, hreczka i otręby zwyżkują w ce- 
nie, natomiast kukuruaza, bobik i wyka 
potaniały. 


w listach zastawnych 414% Akc. Banku 
Hipot., po kursie zł. 44.50, w obligach 
4% Komun. Pol. Bku Krajow. po kursie 
zi, 44.50—45.00, w akcjach Chodorów 
po kursie zł. 103.25—103.00, w akcjach 


Tendencją zwyżkowa, naogół — u- 
sposob'enie ożywione. 
Cena loco wagon Lwów od do 
Pszenica jednol. 17.50 17.75 
Pszenica zbior. 16.50 16,75 
Żyto jednol. 13.25 13.50 
Żyto zbior. 13.00 13.25 
Jęczmień przemiałowy 11.75 12.00 
Jęczmień jednolity 14.75 15.25 
Owies jednolity 14.75 15,25 
Owies jednol. lekko zad. 14.25 14.75 
Owies zbiorowy 14.25 14.75 
Owies zbiorowy lekko zad, 13.75 14.00 
Kukurudza krajowa 14,50 15.00 
Bobik 16.00 16.50 
Wyka ciemna 20.50 21.50 
Wyka szara 19.00 20.00 
Hreczka przemiałowa 14.25 14.50 
Otręby żytnie 7.75 8.00 
Otręby pszenne grube 8.75 9.75 
OQtreby pszenne średnie 8.00 - 8.25 

Inne kursv niezmienione. i 

Giełda pieniężna 

Na Giełdzie pieniężnej większe obro- 

ty w papierach wartościowych, a to: 


szłymi zaborcami, tem się różniąca od 
wszystkich powstań następnych, że gra- 
nic Polski nie uszczupliła. 

Książka pięknie i starannie wydana, 
ozdobiona jest kilku fotografjami portre- 
tów Jana Tarły z różnych okresów jego 
życia. 


Jan Sitowski: Samouczek rachunków 
1 geometrjł, Nakładem Księgarni T. Mi- 
kuiskiego w Katowicach. 1935 r, Stron 
224. Cena zł. 4.80. 

Na rynku księgarskim ukazał się Sa- 
mouczek rachunków i geometrii w opra- 
cowaniu J. Stowskiego. Podręcznik ten 
zasługuje na specjalne wyróżnienie. 

Samouczek p. Sitowskiego jest pod- 
ręcznikiem o tak celowo i wszechstron- 
nie dobranej treści, że staje się nieodzo- 
wnym poradnikiem dla wszystkich. 

Przeglądając szczegółowo Samou- 
czek wybija się na pierwszy plan nader 
celowy układ treści. Autor po  zwięz- 
łym opracowaniu czterech działań ra- 
chunkowych, omawia w sposób krótki | 
lecz wystarczający właściwości liczb 
całkowitych, które to rozdziały są pomo- 
stem do nauki o ułamkach. Nanke o utam 
kach potraktował autor bardzo szcze- 
RAN iy popirając wykład 11-tu rysun- 
kami. 

Autor specjalnie baczną zwrócił u- 
wagę na opracowanie działu o propor- 
cjach. Rozdziały te są opracowane bar- 
dzo słarannie i szeroko tak, że czytelnik 
łatwo zrozumie wszystkie zagadnienia 


a onarte właśnie na proporcji. 

Na podkreślenie zasługuje sumiennie 
opracowany dział z zakresu handlu i fi- 
nansów, zaonatrzony w liczne tabele i 
cdbitkę weksla. 

Część geometryczna Opracowana 
bardzo dokładnie i obszernie poparta 
hardzo licznemi i starannie wykonanemi, 
rysunkami, daje czytelnikowi rzadką spa 
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Gazy wschodnie po kursie e" 36.25— 
36.00, Oikos zł. 28, 444% I. P. Bki 
Kr. 61.50, 41% % Komun. P. B. "kr. 50.00 
Dolarówka zł. 52.25 (żąd. zł. 53.25), In 
westycyjna zł. 11.50. 

W dewizach bez obrotów. 

Dolar około zł. 5,5014. 


Giełda nabiałowa 


Masło deserowe w bloku za i kg. w 
hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł. 

Masło Il sorty w hurcie 2.50 zł, w 
detaiu 300 zł. 

Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 3.00 zł. 

Mleko w hurcie litr 18 gr, detal 26 
gr. pasteryzowane w butelkach 23 gm 
z dostawą 25 gr. 

Jaja w hurcie 4.80 zł. 
814 gr. 


Giełda warszawska 
Warszawa 25. XI 193! 


kapa, sztuką 


3 proc. poż. bndowlana 39 85 
4 proc. poż. inwestycyjna 111:5C 
4 proc. poż. inwest. seryj. 11725 
5 proc. poż. konwersyjna 61— 
5 proc. poż. kolejowa 5Ą4:*— 
6 proc. poż. dolzrowa 7725 
4 proc. poż. dolarowa 58:50 

proc. poż. stabilizacyjna 6175 


10 proc. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY. 


Belgia 89:92 Praga 21:97 
Gdańs —"— Paryż 35:01 
Holandja 35940 Szwajcarja 17190 
ondyn 26:99 Włochy 43 15 
N Jork 532 Berlin 213:45 
Giełdy zagraniczne 
L o ndy n 25. XL 1935 
N. Jork 4:93: Zurych 15:27 
Paryż 749 1* Praga 11925 
Berlin 1227 Sache 1939 
Amsterdam 730: Hiszpanja 
Bruksela 29:20: Wiedeń 26'43 
Rzym 60:56' Warszawa 2628 
Paryż 25. XI. 1935 
Londyn 75:19 Praga 62:90 
N. Jork 15:19 Balara set mm mm 
Bruksela 25650 Berlin 610:50 
zym 23:00 Hiszpania 
Zurych 490'87 Amsterdam 1030 


W KONSTANTYNOPOLU TĘPIĄ PSY. 


Wobec szerzącej się zarazy psiej, 
wydały władze Konstantynopola nakaz 
zabijania włóczących się w tem mieście 
gromadnie psów. Za każdy psi ogon 
płacą władze 50 piastrów W ciągu jed- 
nego dnia dostarczono 843 psich ogos 
nów. 

a 


Całość podręcznika, wydanego ład- 
nie i bardzo starannie, poparta bardzo 
licznemi przykładami i rozwiązanemi za~ 
stanowi cenny nabytek w s 
W 


Mszał rzymski na niedzielę i Święte 
PH klasy roku kościelnego w języki 
łacińskim i polskim. Dla użytku wier- 
nych opracował X. Dr. Gerard Szmyd. 
Lwów 1935. Nakład i druk Towarzy- 
stwa „Bibljoteka Religijna" im. X. Ar- 
cybiskupa Bilczewskiego. Stron 1374, 
Cena egz. opr. w płótno 9 zł. Od dawna 
zapowiadany i przed kilku laty opraco- 
wany nowy modlitewnik liturgiczny u< 
kazał się. Należy zgóry zaznaczyć, że 
nie zawiódł oczekiwania, robi bowiem 
jak najlepsze wrażenie tak pod wzglę- 
dem opracowania jak i starannego wy- 
dania. Format w stosunku do zawarte= 
druk wy- 


daniami, 
szej literaturze dla samouków. 


go materjału dość niewielki, 
rażny, papier dobry  brewjarzowy. 
| Wstęp krótki wystarczający, ułatwia 
| szybkie orjentowanie się. Tłumaczenie 
kolekt, sekret i postkomunij naogół do- 
bre i wierne. Natomiast polskie teksty 
Pisma Św. wykazują niejednolitość, co 
da się wsprawiedliwić brakiem (podcza! 
opracowywania książki) jednolitego 
zmodernizowanego tłumaczenia całego 
Pisma św. w języku polskim. 
Sekwencje i hymny podano według 
tłumaczenia X. Karyłowskiego T, J. Do- 
brze się stało, że wbrew tytułowi umie- 
szczono msze Św. feryj wielkopostnych 
i suchodniowych, ponieważ uwydatniaja 
ducha liturgji kościelnej i wiążą teraźż- 
niejszość z początkami chrześcijaństwa. 
Dodatek, zawierający liturgiczne dziek- 
czynienie za mszę św. i komunje św. 
oraz przygotowanie do Sakramentu po- 
kuty i obrzędy Sakramentu małżeństwa 
przyjmą wierni z wdzięcznością, 


I 
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„KUTRTER" z ona 


Prostym sztychem 


Aeroklub Lwowski, o którego ogrom 
nych zasługach dla rozwoju polskiego 
lotnictwa sportowego zbytecznem jest 
chyba pisać, tułający się dotychczas po 
różnych namiotach a przygarnięty w 
końcu przez P. L. L. „ŁOT“, zdobył 
się wreszcie na własny, wspaniały 
hangar. O uroczystem poświęceniu te- 
go hangaru w ub. tygodniu doniósł już 
„Kurjer“ w obszernem sprawozdaniu, 
niemam więc co się tu drugi raz nad 
łem rozwodzić, ale w żaden sposób nie 
mogę pominąć jednego ustępu, skrom 
niutko głoszącego, że „po poświęceniu 
hangaru odbyły się loty propagan- 
dowe“. 

Ładna mi propaganda! 

Kiedy po poświęceniu przeszliśmy 
do olbrzymiego hangaru „Loțu“, krę- 
cili się tam już w skórzanych  kurt- 


kach i haubach piloci Aeroklubu, maj-. 


$trując coś koto biało - czerwonych 
twjonetek „RWD 8“ i ogromnego 
szybowca, dwuosobowego „I. T. S.“ 


Ten ostatni o prześlicznym rasowym 
Profilu aerodynamicznym wzbudził o- 
gólne zainteresowanie. 

Pewien młody człowiek widząc, że 
% ściance dzielącej kabinę pilota od 
pasażera okienko przesłonięte jest dru- 
cianą siatką, pyta poco tak jest. 

— A to, odpowiada pilot nie mru- 
£nąwszy ani okiem, jest taka zasłona. 
Chodzi o to, żeby w czasie lotu do ka- 
biny pasażera nie wpadały wrony i 
inne ptaszki, boby się nastraszył... 

Młody człowiek uśmiecha się kwaś- 
ho, my zaś śmiejąc się do rozpuku 
przechodzimy do awjonetek, na lot 
szybowcem niema co bowiem liczyć: 
lesż tylko jeden spadochron dla pilota 
(bez takiego parasola nie puszczają). 
Awjonetki niczego sobie, zgrabne gór- 
Ropłatowce z odkrytą kabiną pasażer- 
Ską na przedzie, dwusterowe., 

Wieje niezwykle silny wiatr, więc 
loty stoją pod znakiem zapytania. 
Prof. Geisler, gospodarz i prezes Aero 
lubu wysuwa jakieś objekcje, wkoń- 
tu jednak zgadza się. 

, Na wieść o tem hangar... pustosze- 
le. Prasa, niestety, wieje do kasyna na 


Śniądanie. Zostaje na placu tylko 
dwóch jej reprezentantów: kolega z 
oficjalnego PAT-a i niżej podpisany. 


aszerujemy za obu awjonetkami 
-e 


Sse. 


Wilhelm Bruchnalski 


na 


l 


i 


środek lotniska ku chorągiewce star- 
towej. Tu jedna z nich bierze na hol 
szybowiec i dźwiga go w górę. Obie 
maszyny oddalają się szybko, malejąc 
w oczach. Po kilku minutach szybo- 
wiec puszcza hol i nadzwyczaj efek- 
townemi, karkołomnemi ześlizgami i 
wirażami schodzi ku ziemi Doskonale 
słyszymy jak wiatr brzęczy w jego 
scięgnach... 

druga awjo- 
wielokrotnego 


Tymczcsem starfuje 
netka, sterowana przez 
tryumfatfora szeregu zawodów lotni- 
czych, świetnego pilota Aer. Lw. A- 
dama Szarka. Do kabiny pasażerskiej 
gramoli się wysłannik PAT-a Nie 
mam żaiu o to, że mię uprzedził: 

— Niech raz, myślę sobie, pob u- 
jają urzędową agencję, zamieszczają- 
cą tylko oficjalne wiadomości... 

Startowy dał znak chorągiewką, 


wami stec'i 
Rata 
mies. zł. 
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kabinie Ra 


m iójnwsze odhioraiki 1930 Philipsa 


Cdbiór stecii 
Model 947 A 


3 zakresv fa) ze ske- 
a oswietloną i naz- 


25- 
Przy gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje boz obowiązku kupna 


listopada 1935. 


silnik ryknął na pelnych obrotach i 
Pat majestatycznie uniósł sie w po- 
wietrze na skrzydłach zgrabnej „R.W. 
D 8“, wlokącej za sobą długi ogon 
kurzu. 

Kiedy po kilku minutach wylądo- 
wała, Pat wysiadł z "kabiny mocno 
czerwony na obliczu i srodze zziajany. 

— Jakże tam było? zagadnąłem. 

Pat machnął ręką na znak, że 
zmarzł i nie może mówić. W oczach 
tliły mu się jakieś złośliwe ogniki. Nie 
zważając na to wpakowałem się zkolei 
do kabiny. Kazano mi się przypiąć pa- 
sem, broń Boże nie ruszać sterów i nie 
trącać kolanem manetki regulującej gaż 
Skinąłem grzecznie głową, że nie będę 

Ruszyliśmy. s 

„RWD“ z szaloną wprost lekkością 
i łatwością wzbija się w górę. Moment 
zda się, zaledwie upłynął, gdy lotnisko 


zagran'cznych — zapewniony 
Mode! 44A Model525A 


SUPER -Inductanse  5-lampewy Super- 
ze skalą z nazwami  heteredyna 7 ebwo- 


stacji dów strojon. 
Rata 36'- Rata 


mies. zł. miesz D00- 


1283 
w firmie 


BARWIK 6 BORZEMSK | 


Lwów, ul. Kopzra ka 18 tel. 215-98. 


Stany Zjedn. A.P. dławią się złotem 


Około 10 miljonów dolarów 


(—y) Rada Nadzorcza „Federal-Reser- 
ve-Banków*  Zjedn. Stanów Ameryki 
Półn. podała do wiadomości, że zapasy 
złota wszystkich banków związkowych 
eg według ostatniego sprawozda- 


nia 
9 miljardów 803 miljonów dolarów. 
Dopływ złota trwa w dalszym roku. 
W samym dniu 21 b. m. przypływ złota 
wyniósł 17,488.000 dolarów, a od dnia 
9 maja b. r, a więc od znanego ruchu 


zapasów złoła Świata dopływ ten WY 
' światowego. 


nosił 629 miljonów dolarów. 


oj 


Wielki człowiek i kult jeg 


w twórczości ludowej i artystycznej 


Miljony ludzi ustąpiły już i ustępują 
Ciągle ze świata, wszelkie nawet wspo 
Mnienie o nich zaciera się w pamięci po- 
Zostałych, a tylko nieliczne z pośród mo- 
SIł odnowie ciepłej podlegają, okrywając 
Się jakby kwiatami niezapomnienia, 

iara gminna głosi, Że jak długo 
Zmarły nie stanie się zdobyczą zupełną 
Śmierci, istota jego unosi się nad grobem 
niby cień, dokładnie zmarłemu odpowia- 
dający, a niby mgła się rozpływa gdy 
kolej czasów nadejdzie, Pokonać tę ko- 
lieczności wszechpotęgę jedynie wyjąt- 
Owym śmiertelnikom jest dane, — tym, 
4 których tkwi moc zwyciężania nie- 
wyciężalności! 
, Potentatów 
Wielcy! 


tych miano: ludzie 
I 

W czem tkwi istota człowieka wiel- 
80, — gdzie trybunał, który wyroki 
n tym względzie feruje i wieńce uznania 
„zdaje, to pytanie, które nasuwa się 
nagle, ilekro$ zastanawiać się przyjdzie 
Ad wpływem į oddziaływaniem jedno- 
Stek wybranych na całość ludzkości lub 
a poszczególne jej części: narody, ludy, 
a miona, Problem ten jednak do dzisiaj: 
, Szechstronnie i gruntownie nie zbadany 
ke rozstrzygnięty ze stanowiska ani 
A Ury i cywilizacji, ani też poszczegól- 
Ych ich epok czy okresów. 

y;Ogólnikowo przecie co do genezy 
jelkości ludzkiej można powiedzieć, że 
Yrasta ona na podobieństwo rośliny na 


kie 
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każdym gruncie, który wyda ze siebie 
mdłe trawy lub niebosiężne, żadną burzą 
niezłamane białowiezkie dęby czy libań- 
skie cedry, skoro: tylko odpowiednie zaj- 
dą warunki. Z tego powodu wielkość 
jest w stanie wcielić się we wszystkie 
możliwe stosunki życia ludzkiego, — je- 
dnakowo w duchowe jak w cielesne, w 
moralne jak materjalne, w prostotę jak 
wyniosłość, w skromność jak pychę, w 
światoburczość jak nieograniczoną mi- 
łość, w bogactwo jak ubóstwo, w pokój 
jak wojnę itd. bez końca, byle tylko w 
skutkach swoich była widoczna. pocią- 
gała za sobą į zniewalała do dróg swo- 


ich resztę rodzaju ludzkiego, — jednem 
słowem, by objawiła się w tem, cò zowie 
się potęga czynną, — czynem! 


W myśl słów powyższych wysnuwa 
się z dziejów jako pewnik, że miarę wiel” 
kości stanowi wielorakość węzłów, łą- 
czących tz. wielkiego człowieka ze środo- 
wiskiem, z którego wyszedł, i że tem 
wyższego jest ona poziomu, im bogatsza 
jest owa wielorakość. 

Urząd sędziego i rozdawcy tytułu 
wielkości biorą na siebie i spełniają, za- 
leżnie od stopnia kultury dwa czynniki: 
z jednej strony zbiorowe czucie i wy- 
obraźnia, z drugiej rozum i rozsądek in- 
dywidualny, których wyniki mogą je- 
dnak stać się własnością i przekonaniem 
powszechności. 

Zbiorowość, kierowana potęgą ge- 
niuszu plemienia. który, acz niewidzial- 


r 


Na ten olbrzymi, rekordowy dopływ 
złotą rząd Stanów Zjedn. Am. Półn. pa- 
trzy z dużym niepokojem, a koła finan- 
sowe sądzą, że ten wielki ciężar złoty 
możę łatwo sprowadz:ć deprecjację de- 
wiz krajów złołegó bloku. 

Do końca b. r., Jak oceniają koła fa- 
chowe, stan zapasów złoła w Stanach 
Zjednoczonych o ile nie zjawią się ja- 
kieś poważne hamulce, wynosić będzie 

10 miljardów dolarów 
i stanowić będzie połowę całego zapasu 


ny, żyje i odradza się wieczyście, odnaj- 
duje sama wśród siebie, wśród swego 
szczepu i swojej krwi, zgodnie z potrze- 
bami własnych myśli i serca a nieodłącz- 
nie od praw, w takich razach wyborem 
kierujących, przewodników swoich; w 
ręce ich, gdy są na Świecie, składa się 
wszelkie godności najwyższe: kapianów, 
królów, wodzów, rządców, mędrców, pro 
roków itd., — a gdy z pośród żywych 
odejdą ubóstwią się ich jako duchów do- 
brych,—mieści się ich wśród bohaterów, 
herosów. Wtedy nastaje chwila, w któ- 
rej — by użyć słów jednego z filozofów 
— „łono ludzkie pomieszczą w sobie u- 
czucie jedno z najszlachetniejszych, uwiel 
bienie dla wyższego od siebie", — „cześć 
i pełne pokory, namiętne, bezgraniczne 
poddanie się jakiejś szlachetnej i boskiej 
postaci“, 

Lecz wyższość człowiska nad zbioro” 
wisko ludzi buduje się na fundamencie 
nie samego tylko dobra, — krańcowe je- 
go przeciwieństwo — zło daje również 
podstawę do wyniesienia pewnych je- 
dnostek na wyżyny ludzi wielkich. Gdy 
jednak przy tworzeniu się wielkości do- 
datniej stosunek między nią a resztą lu- 
dzi opierał się na sympatji, — na tem 
poczuciu, że za wybrańca uważany jest 
uzupełnieniem doskonafem wszystkich 
innych i wzorem, jednoczącym w sobie 
elementy najpiękniejszej i najszlachetniej 
szej potegi į siły, — na tem wreszcie 
przekonaniu, obojętna zresztą w jaki Spo 
sóh wyrobiorem, że jest on zbawieniem 
i błogosławieństwem swoich czasów i 
przewodnikiem ich do celów upragnio- 
nych, — to wielkość ujemna wypływa ze 
źródeł wprost przeciwnych: strachu, prze 
rażenia, rozpaczy, nędzy, krzywdy itd. i 
— mimo całą swoją proweniencję — 
otaczana bywa nawet czcia. DOSZaNOwa+ 
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pod nami zmnieiszyło się do rozmia- 
rów niewielkiego placu z pudełeczka” 
mi hangarów po bokach. Wiatr smagai 
mię nielitościwie po policzkach. ale nie 
zważając na to obserwowałem mrużąć 
mocno powieki, uciekającą z pod 
skrzydła ziemię zupełnie spokojnie, 
wiedząc, że stery trzyma w rękach Sz7 
rek nietylko pilot pierwszej klasy, ale 
i mój stary, wypróbowany przyjaciel, 
do którego miałem pełne zaufanie, 

I ładnie na tem wyszedłem... 

Knypel dotychczas wykonujący w 
mojej kabinie łagodne ruchy, nagle po- 
czął mi gwałtownie obijać kolana. Sil- 
nik zawył jak opętany, kadłub samo- 
lotu rozdygotał się jak w febrze, zie- 
mia uciekła gdzieś z pod skrzydła, ana 
jej miejscu ristąd ni zowąd zjawiło się 
niebo. Wyjrzałem przez prawy brzeg 
kabiny — to samo. Maszvna tymcza- 
sem wśród djabelskiego wycia -silnika 
roztańczyła się na dobre. Ziemia 
niebo migały mi przed oczyma jak ra 
huśtawce. jeden długi, niekończący się 
niemal ostry wiraż w prawo, drugi w 
lewo. Pod nami jakieś lasy, to znów 
zorane pola. Tracę orjentację nad ja- 
ką okolicą przeiatujemy, 

Wreszcie djabeł siedzący za mną 
wyrównuje maszynę; odnajduję wzro- 
kiem lotnisko. Teraz dla odmiany pi- 
kujemy ku niemu tak ostro, że gromad 
ka robotników pracujących przy dre- 
nach pod nami rozbiega się na wszyst- 
kie strony w popłochu niczem stadko 
kur. Tuż nad ziemią Szarek znowu 
wyrównuje maszynę i iądujemy mięx- 
ko przy chorągiewce startowej. 

Zmarznięty na kość, ale rozgrzany 
przebytemi emocjami wyskakuję z ma 
szyny. Zdrajca Szarek śmieje się zło- 
śliwie. Mam mu ochotę pokazać język, 
ale że odlatuje z nową ofiarą, macham 
z rezygnacją ręką. 

Razem z nieocenionym  Pat-em, 
który cierpliwie na mnie czekał, rusza- 
my przez lotnisko do kasyna. Po „R. 
W.D.“ na WD. Przed nami na hory- 
zoncie awjonetka Szarka. Kołysze się 
w powietrzu ruchem spadającego liścia 
klonu. Szarek huśta trzecią ofiarę. Trą 
camy się z Pat-em porozumiewawczo 
łokciami. My już to mamy za sobą. 
Niech i tamten posmakuje.w 

Schadenfreude. 

KIKI 


NR UN. E EM. 
CHORA WĄTROBA 


rujnuje organizm. Skutecznie pomaga w tych 
niedomaganiach SOL MORSZYŃSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃSKA. Żądajcie w aptekach 

i składach aptecznych. 535 
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niem i podziwem szczególnego ducha, 
przewrotnego sposobu i osobliwego na- 
stroju. Zaznaczyć wypada. że dwa po- 
wyższe typy wielkości ludzkiej zawsze 
należy mieć przed oczyma, ilekroć o je- 
dnym z nich jest mowa. 

Wytworzone w ten sposób wyobra: 
żenie, które  wyobrażanego bóstwem 
czyni zupełnie lub częśchwa albo przy- 
najmniej podnosi go na stopień doskona* 
łości w człowieczeństwie, przekazywane 
bywa w puściźnie czasom późniejszym : 
staje się częścią skarbnicy narodowej 
czy plemiennej, nazywającej się tradycją. 
Pokolenie pokoleniu podajac ideały wiel- 
kich ludzi, poza elementami uhieratyzo- 
wanemi i nie mogącemi ulegać przekszłał 
ceniu, dorzuca do nich szczegóły nowe ť 
tocząc niejako otrzymaną bryłę podań po 
zawrotnych drogach wyobraźni, uścielo- 
nych połyskujacemi kamieniami, ubiera 
ją w corazto nowe dodatki | zm'enia 
otrzymanego dziedzictwa formę i wiel- 
kość. I wówczas ma miejsce to, co pie- 
knie t trafnie w swoich „Bohaterach” 
Carlyle nazwał „olbrzymią, powiększają- 
cj camerą obscurą tradycji" 
Człowiek, za wielkiego podczas życia 
uznany, „staje się dzłesięć razy wię- 
kszym po śmierci”, — wielkość jego, 
wzniesiona na fundamencie sympatjj lub 
antypatii, „w pamięci i fantazji ludzkiej 
rośnie, jak wszelka rzecz, gdy do tego 
pobudza miłość, uwielbienie i wszystko, 
co serce posiada”, albo — jakby jeszcz* 
dodać należało — nienawiść, strach żób 
i gorycz, z rośnie „szczególnie w clemmo* 
ściach, w niewiadomości całkowitej, bez 
żadnych dat ni dokumentów, bez żądnęj 
księgi ni maiunuru gdy, jedynym mo- 
numemtem jest kurhan niemy i lotne, 
zmienne słowo-powieści. i 

-C.a ni) 
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LISTOPADA Konrada 


Wach. sł g. 7 04 m. 
Zach. sł. 


g. 340 m. Sroda Wirgiljusza 


u= d lali "OWO adi 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Wtorek, 26. 11. g. 7 „Muzyka na 
ulicy“. Ceny uajniższe. Ab. 1. 
Środa, 27. 11, g. 7 „Rewizor“. Ab. 5. 


CYGANERJ 


TEATR ROZMAITOŚCI 


RA Lwów, Hotel krak Hotel Krakowski 
to najańszy I najelegantszy 
lokal rozrywkowy 


26. 11. nieczynny. 
27. 11. nieczynny. 


zł. 350 
STARK 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Ucieczka“ w gi. 
de Naggy i Hans Albers. 

ATLANTIC: „Złote jezioro“ 
m Moskwa. 

CASINO: „Sen nocy letniej“ Szekspira, 
reż. Reinhardta 

CHIMERA: „Ostatnia serenada“. 

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości“, 
„Certyfikaten®. 

GRAŻYNA: „Miłostki* (Liebelei) 

KOPERNIK: „Bengali“ 

MARYSIENKA: „Bengali“. 

MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 
Novaro. m 

PALACE: „Rapsodja Bałtyku* 

PAN: „Legjon Nieustraszonych“. 

PAX: „Uśmiech szczęścia" i aktualne 
* dodatki. 3 

RAJ: „Wacuś" z Dymszą. 

STYL OWY: Piekło Dantego oraz rewja. 

ŚWIT: „Dwie Joasie" z J. Smosarską. 

TON: „Kaprys hiszpański“. (Marlena 
Dietrich. 


GARNITUR 
bielizny ciente] ciepłe] 


BERTA 


roli Kathe 


(Sowkino 


rewja 


Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł, ma- 
terace po 6 zł. przyjmuje plerze do pra- 
nia tel. 294-81. 837 
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Dziś w radjo’ 

MINUTY LITERACKIE — J. GAM- 
SKIEJ - ŁEMPICKIEJ. Wtorkowe „„Minu- 
ty Literackie" poświęca Rozgłośnia 
Lwoska twórczości znanej poetki Iwow- 
Skiej Jadwigi Gamskiej - Łempickiej, au- 
torki zbioru poezyj „Przechodniom” i 
„Między niebem a ziemią”, oraz przekła- 
du „Hymnów średniowiecznych", Dziś 
usłyszymy piękną balladę tej poetki 
„Bałladę o murarzu, co chodził po świe- 
cie”, w recytacji artysty teatrów miej- 
skich p. Kańskiego. Audycja c godzinie 
22.48, 


1000 TAKTÓW MUZYKI — BEZ ZA- 
POWIEDZI. Obecnie Polskie Radjo na- 
daje od czasu do czasu audycje muzyki 
rozrywkowej nie przerywając jej po- 
szczególnemi zapowiedziami speakera, 
Audycje te, stanowić będą każdorazowo 
zwartą całość. Koncerty tego rodzaju za- 
granicą bardzo popularne — nadawane 
będą pod rozmaitemi tytułami, jak: „Od 
Straussa do Lehara", „Perpetuum mobi- 
le“, 1000 taktów muzyki“ itp. 


Pończochy, 66 PI Halicki 3 
„A RCO Saai 
—— - 


KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH 


W PRÓBACH W TEATRACH MIEJ- 
SKICH: Melodyjna i efektowna operetka 
„Przygoda w Grand Hotelu“ ze specjal- 
nie zaangażowanemi siłami śpiewaczemi 

baletowemi. Nadto: „Jaś z księżyca" 
Acharda Oraz „Śluby panieńskie", te o- 
słątnie wysfawiane będą jedynie na 
szkolnych przedstawieniach. 
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Znów wypadek tramwajowy 


(a) -= Wóz tramwajowy linji „8“, 
prowadzony przez motorowego nrz 643, 
w drodze przez ul. Łyczakowską w kie- 
runku rogatki naprzeciw realności nr. 74 
4 przechodzącą przez jezdnię Ste- 


śmiertelny wypadek zaczadzenia 


(a) — Ubiegłej nocy w mieszkaniu 
przy ul. Hołówki, 1. 4. uległy zaczadzeniu 
dwie służące: Rozalja Ginter, 13-letnia 
a: N. 30-letnia, Róg. nazwiska na 


WARSZAWA, 24. 11. (PAT). Dziś 
obradował. w Warszawie walny Zjazd 
Delegatów Związku Oficerów Rezerwy 

AE 


Na intencję Zjazdu o godz. 9 rano 
została odprawiona w kościele Św. 
Antoniego uroczysta Msza Św. 

O godz. 10 rano prezydjwm Zjazdu 
złożyło wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Otwarcie Zjazdu nastąpiło o godz. 
11.15 w gmachu Stowarzyszenia Tech- 
ników. 

Na oficjalnej części Zjazdu obecni 
byli: Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Edward Rydz - Śmigły, re- 
prezentujący Pana Prezydenta R. P.. 
Minister Spraw Wewnętrznych Włady- 


Nadszedł nowy transport 
bielizny wysortowanej 


„BECHER* 


=== STARK 


sław Raczkiewicz jako reprezentant 
rządu, wicemin. spraw wojsk. gen. dr. 
Sławoj - Składkowski reprezentujący 
p. Ministra Spraw Wojskowych, gene- 
ralicja, przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych, organizacyj b. 
wojskowych oraz delegaci w liczbie 
około 300, przybyli z całej Połski na 
Zjazd z prezesem Z. O. R. gen. min. R. 
Góreckim i zarządu okrecu warszaw- 
skiego marszałkiem Sejmu St. Carem. 

Gdy gen. E. Rydz - Śmigły wszedł 
na salę, orkiestra odegrał: Hymn Na- 
rodowy. 

Zjazd otworzył prezes Zarządu 
Głównego Z. O. R. gen. min. dr. R. 
Górecki, który po przywitaniu obec- 
nych wzniósł okrzyk na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.  Okrzyk 
ten zebrani trzykrotnie powtórzyli, a 
orkiestra odegrała Hymn Państwowy. 

Następnie p. min. Górecki odczytał 
Przemówienie Marszałka Piłsudskiego, 
wygłoszone przez radjo 18 czerwca 
1927 r. w czasie Walnego Zjazdu De- 
legatów Związku Oficerów Rezerwy w 
Krakowie. 

Między innemi powiedział p. Mini- 
ster: 

— „Cały świat przeżywa 
kryzys, a Polska razem z nim. 
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BERTA 


wielki 


Dziś rząd wysunął na czoło hasło 4 stron kraju. Radzono nad poprawą sta- 


walki z tym kryzysem, walki w oparciu 
o własne siły. 

Rząd wierzy mocno, że osiągnie re- 
zultaty poprawy gospodarczej w pań- 
stwie, aczkolwiek dziś 'nusi sięgać do 
bolesnych nieraz cięć, i musi żądać 
ofiar od sfer pracujacych, wierzy głę- 
boko, że nastąpi dla nich bezpośrednio 
potem moment poprawy w życiu gospo- 
darczem i to tem głębszy, o ile caty 
naród świadomie ten wysiłek poprze. 

Dlatego korzystam z okazji, żeby 
w tem miejscu zwrócić się do was z 
apelem, abyście ten wysiłek rządu po- 
parli, abyście zaszczepiali w społeczeń- 
stwie, w szarem życiu codziennem, me - 
menty wiary we własne siły i żeby ta 
wiara 


rosła i potężniała, bo tylko w : 
oparciu o własne silv możemy dojść do śŚcickiej, protektorki „Domu Akademi- 


INT. TZ. 


szpitala powszechnego. Wypadek wy- 
darzył się skutkiem wczesnego zamknię 
cia pieca, opałonego węglem 


stopada 1953. 


p. e iP c] 
WYPADEK SAMOCHODOWY W ALEJA 


FOCHA 
tanję Filipowicz (ul, Paulinów, 1. 11), 2 w. 
i a.) — Właściciel autodorożki nf. 
która skutkiem potrącenia upadła na SE has Żuk (uli Eyozako wita, 


bruk i doznałą potłuczenia głowy. Wy- 
imienioną opatrzone w Sanatorjum „Czer 


razie nie zdołano ustalić. 
nich zmarła przed przybyciem Pogoto- 
wia Ratunkowego, druga w stanie nie- 
przytomnym Po: 


1 134) najechał wczoraj w Aleji Marsz, 
Focha na przechodzącego przez jezdnię 
Tadeusza Szewczuka, liczącego 12 lat, 
ucznia szkoły powszechnej (ul. Gródec= 
ka, 1. 68), który potrącony i odrzucony 
przez samochód upadł na bruki i doznał 
okaleczenia głowy i wstrząsu mózgu. W 
stanie ciężkim przewieziony został de 
szpitala 


wonego Krzyża" 


Pierwsza z | 


została do 


Tani delalów Związku Oiszów Rezerwy w Warszawie 


spozycji siły nasze i trud pracy dnia 
codziennego, a jak rozkażesz, to odda- 
my życie nasze, gdy Ojczyzna znajdzie 
się w potrzebie. Dumni jesteśmy | 


należytych rezultatów. Jestem mocno 
przekonany, że Związek Oficerów Re- 
zerwy tak w swojem gronie solidarny, 
będzie niósł w naród hasła solidarności 


w wyścigu pracy nad poprawą życia | szczęśliwi z powodu twojej wśród nat 
gospodarczego państwa." obecności. Mniej  osieroceni czujemy 
Przemówienia tego obecni wysłu- | się, widząc Ciebie na naszem czele.“ 


chali stojąc. Następnie w ciszy i sku- Przemówienie swe gen. Górecki 223 


pieniu oddano hołd pamięci Marszałka | kończył okrzykiem: „Niech żyje” 

Piłsudskiego. Chór wykonał pieśń „Bo- | Okrzyk ten powtórzono trzykrotnie, a 

ga Rodzica". orkiestra odegrała „Pierwszą Bry- 
Po oddaniu hołdu Marszałkowi, | 9ade". 


Następnie w imieniu rządu powitał 
Zjazd p. Minister Spraw  Wewnętrz= 
nych Raczkiewicz, wygłaszając prze- 
mówienie, witając Walny Zjazd Dele- 
gatów Z. O.R. 

Zkolei w imieniu p. Ministra Spraw 
Wojskowych witał Zjazd Wicemin. 
Spraw Wojsk. gen. Sławoj - Skład: 
kowski. 

Następnie min. Górecki w krótkich 
słowach scharakteryzował  dotychcza” 
sową działalność Związku Oficerów 
Rezerwy i jego najbliższe prace. 

Na tem została zakończona efcjal* 
na część Zjazdu. 

Popołudniu rozpoczęły słę plenarne 
obrady. W prezydjum m. in. zasiadł 
mjr. rez. Krynicki (Lwów). 

Jak wynika ze sprawozdania, ZOR. 
liczy 16.062 członków, zgrupowanych 
w 225 kołach (w 12 okręgach). 


KRONIKA KRAKOWSKA 


ZAMKNIĘCIE PROSEKTORJUM U. J. | strony Małego Rynku zostaną przezna* 


zarządziły władze uniwersyteckie skut- | czone na sklepy. 
kiem zajść między medykami na tle nie- ZMARŁA NA WŚCIEKLIZNE 73-1ef< 


dostatecznego dostarczania trupów y nia Adolfina Czartoryska. Zostałą ona 
dowskich do Prosektorjum. Sprawa ta pokąsana przez psa 2 megol temu. n3 
| 
| 


gen. Górecki temi słowy zwrócił się do 
gen. Rydz - Śmigłego: 

„Na to ostatnie odezwanie się 
bezpośrednie do nas Komendanta, jaką 
my, Oficerowie Rezerwy, damy odpo- 
wiedź? Krótką, szczerą, żołnierską. 
Odpowiedź tę na Twoje składamy ręce 
panie Generale, któryś po Komendan- 
cie objął największe brzemię odpowie- 
dzialności, jako generalny inspektor sił 
zbrojnych. Do Twojej oddajemy  dy- 


BIELIZNA dziecięca ora? 
kempletne wyprawki 
niemowlęce 


SERTA STARK | 


— —— - 


uregułowana już na innych uniwersyte- |.co nie zwróciła uwagi 

tach nie doczekała się jeszcze załatwie- BURZLIWE ZAJŚCIA W IZBIE AD- 

nia na tutejszej wszechnicy i wywołuje | WOKACKIEJ zas.ły wczoraj z okaz: 

rok rocznie silne tarcia. walnego zgromadzenia lzby Adwokac* 
ZNANY W KRAKOWIE LOKAL „JA- | kiel apelacji Krakowskiej. Duża część 

MY MICHALIKOWEJ", skupiający przed | adwokatów wypowiedziała się przeciw 

wojną cały Xuliuralny Świat Krakowa, | supremacji żydów w Izbie i opuściła 

zostat już ostatecznie zlikwidowany i| Salę obrad. 

niema żadnych widoków na wznowienie REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

imprezy Kawiarnianej Zaznaczyć należy, | ADRIA: Dzień Wielkiej Przygody 

że obrazy, zdobiące sale” Jamy Michali- , APOLLO: Epizod 

kowej, nabył y. Wiktor Bogusz ze Lwo- j BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewją 

wą I słarał się o otwarcie lokalu, jednak | MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Ala w krainie 

vertrakfacje jego z właścicielem kamie- cudów“. 

micy przy uf. Floriańskiej nie doprowa- | PROMIEŃ: Kocham wszystkie kobiety 

dziły do skutku. STELLA: Zamach na gen. Skałłona 
KONGRES KUPIECTWA OGÓLNO- | WIT: Kariera (M. Eggerth) 

POLSKIEGO rozpoczął się w Krakowie WGRA | a WE 

w niedzieię, sprowadzając przedstawi- WANDA: $ 5 letniej 

cielł naszego Kupiectwa ze wszystkich A: „Sen nocy letniej”. 


ZORZ.: „Śluby utańskie". 
nu handlu polskiego, w e bg 
nad koniecznością pomocy kredytowe ` A 
dla Kupiectwa i reformy świadectw Rękawiczki, 
przemystowych. pończoszki 


BUDOWA WIKARÓWKI KOŚCIOŁA 
MARJACKIEGO posunęła się już do! 
wysokości I piętra. Są już widoczne ar- 
kady budynku od strony u!. Szpitalnej, 


|BERTASTĄARK 
Iroczysiość czej 6. p. Michaliny Mościekej 


pod któremi skoncenfruje się ruch pie- 
Szy. Ubikacje parterowe Wikarówki od i 


Wczoraj w południe odbyła się w | czek“. Uroczystość poprzedziło nabo 
Domu Akademiczek przy ul Górno- | żeństwo w kościele Św. Aleksandra; 
Śląskiej uroczystość odsłonięcia tablicy | odprawione przez ks. biskupa  Szla- 


pamiątkowej ku czci śp. Michaliny Mo- i gowskiego. Po szeregu przemówień o- 
była się akademia. 


i rajtuzki dziecięcć | 


Nr. 327. 


KURJER" z dnia 


M O 


Uniwersyteckie wyklady dla Skarbowców 


ZARZĄDZENIA SPECJALNE NA 
UCZELNIACH LWOWSKICH. Dowiadu- 
jemy się, że w związku z zajściami na 
terenie uczelni lwowskich, kierownik Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, prof. Chyliński, wy- 
dał specjalne zarządzenia dla rektorów 
lwowskich uczelni w sprawie zapewnie- 
nia normalnego toku prac na tych uczel- 
niach 

STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHA- 
TERÓW WE LWOWIE podaje do wia- 


domości, źe czysty dochód ze zbiórki 


ulicznej w dniu 1 listopada wynosi zł. 
633.51, zaś czysty dochód ze sprzedaży 
w Dnie Zaduszne zł. 4.008.45, razem zł, 
4.641.96. Straż Mogił Polskich Bohate- 
rów na tem miejscu składa serdeczną 
podziękę tym wszystkim, którzy przez 
poparcie powyższej akcji przyczynili się 
do pozyskania funduszów ma cele amen- 
łarza Obrońców Lwowa. 

LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ- 
NE. We wtorek, 26 b. m. w lokalu LTF. 
przy ul. Dzieduszyckich 1. 1, kurs foto- 
grafiki (Vy. Inż. Kazimierz Kluczycki — 
edjęcia krajobrazów (c, d.). Początek 
* godz. 10.30. Goście mie widziani. 


TOW. NAUKOWE WE LWOWIE. 
Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki i Kul- 
tury, odbędzie się we czwartek, 28 bm. 
» godz. 6-tej wieczorem w Zakładzie 
Sztukł Polskiej i Wschodmio-Europejskiej 
(gmach pesejmowy, II p. od trontu). — 
Porządek dzienny: Dr, Feliks Markow- 
skl wygłosi retetat p. t. „Pałac w Na- 
dwórnej, projektowany przez Knack- 
lussa, architekta króla St. Augusta", — 
Gościem wstęp dozwolony. 

HERBATKA W P. T. T. W środę 27 
b m. odbędzie się w lvkalu P. T, T. przy 
ul. Akademickiej 23 herbatka towarzy- 
ska, w czasie której prof. Adam Lenkie- 
wicz wygłosi odczyt p. t: „Moje wẹ- 
drówki wakacyjne, część II.“ — ilustro- 
wany licznemi przeźroczami. Wprowadze 
ni goście mile widziani. Początek o go- 
dzinie 20-tej, 

ZARZĄD MIEJSKI m. LWOWA przy- 
znał 3 równorzędne nagrody dla pp. Wy- 
stawców Nowej Generacji. W. dniu 9 li- 
stopada br, odbył się sąd konkursowy, 
w którym wzięli udział Prof. Dr. Pod- 
lacha jako przewodniczący, oraz Dr. 
Gębarowiez, Dr. Giittler i Dr. Hornung. 
Nagrodę otrzymali pn. artyści Włady- 
sław Lam, Władysław Krzyżanowski i 
Henryk Menkes. 

ZARZĄD I REFERAT W. O. 2-G0 
KOŁA ZW. REZERWISTÓW WE LWO- 
WIE zaprasza wszystkich swolch człon- 
ków jak i członków innych Kół Z. R. na 
terenie Lwowa, do wzięcia udział w te- 
oretycznych i praktycznych KURSACH 
SZOFERSKICH, jakie poprowadzą pierw- 
Szorzędne siły fachowe Oddziału Moto- 
rowego Związku Strzeleckiego w sali 
gimn. Szkoły powsz. żeńsk, im. św. An- 
ny we Lwowie. — Początek kursów za- 
mierzony dnia 1. grudnia b. r. — Zgło- 
szenia kandydatów przyjmuje Referent 
W. O. 2-go Koła w czwartki od godz. 19 
do godz. 21 wieczorem w lokalu Koła 
2-20 przy ul. Szopena Nr. 5. — Po skoń- 
czeniu kursów i zdaniu egzaminu w Wo- 
jewództwie — będą wydane słuchaczom 
Uprawnienia jazdy i kierowania motocy- 
klem į samochodem. 

PRZYDZIAŁ STYPENDJÓW DLA 
DZIECI B. ŻOŁNIERZY ARMJI POL- 
SKIEJ WE WŁOSZECH. Dnia 17 b. m. 
odbyło się w Warszawie pod przewodn. 
M. Dienstl - Dąbrowy, kuratora Funda- 
cji Stypendjalnej „Domu Żołnierza Pol- 
skiego" w La Mandria di Chivasso im. 
gen. Hallera, posiedzenie Komitetu Fun- 
dacji, w obecności delegata '" W. R. i 
O.P. na którem przyznano następujące 
stypendja na okres szkolny 1935/36. 

Wcisło Jan, słuchacz praw w Krako- 
wie zł. 500, Władysław Puchała, słuchacz 
praw we Lwowie zł. 500, Marja Czeczut- 
ka, słuchaczka praw Uniwersytetu we 
Lwowie 250 zł., Karp 'Jan, uczeń 1I. kla- 
sy w Krakowie 500 zł., Wojciechowski 
Jan, słuchacz Akademji Górniczej w Kra- 
kowie 500 zł, Mischke Zygmunt, uczeń 
VI klasy w Katowicach 500 złotych, Szur 
kawski Wiktor, uczeń klasy Il. szkoły 
handlowej w Samborze zł. 500, Śliwa 
Leokadja, uczenica szkoły handlowej w 
Poznaniu zł. 500, Kocurek Kazimierz, 
uczeń [. klasy szkoły handlowej w Bia- 

ej zł. 500, Paleta Zygmunt, uczeń IV. kl. 

w Krakowie zł. 250, Jamrozek Ludwik, 

uczeń kl. II. w Rzeszowie zł. 200, Sta- 

riszewski Mieczysław, uczeń szkoły han- 
ilowej w Kołomyji zł. 250, Kasparek Ta- 
leusz, uczeń II. kl. gimnazjum w Chrza- 
towie zł. 250, Sroka Tadeusz. słuchacz 

Draw Umwrsytetu we Lwowie zł. 250, 

Orzyszko Eugenjusz uczeń ki. V. szkoły 

Powszechnej w Woli Duchackiej zł. 250. 


w Collegjum Ma.imum U. J. K. we Lwo- 
wie, staraniem Sekcji Szerzenia Wiedzy 
Ogólnej i Zawodowej Stowarzyszenia 
Urzędników Skarbowych, na której cze- 
le stoi p. Wł. Runcewicz, inauguracja 
wykładów uniwersyteckich dla urzędni- 
ków skarbowych; na czele tych ostat- 
mich stoi p. naczelnik Popiel. 

W uroczystości tej wzięli udział p, 
wicemarszałek Byrka, delegat Minister- 
stwa Skarbu inspektor Mękiński, naczel- 
nik Min. Skarbu dr. Bielak, prezes Izby 
Skarbowej p. Greger, prof. Stan. Grab- 
ski, dziekan prof. Ehrlich, prof. Zdz. 
Próchnicki, nacz, Weinert, nacz. Snar- 
ski, prof. Zimerman, prof. Koranyj, prof. 
Tomanek, nacz. Batycki i w. i. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
p. Runcewicz, który zwrócił uwagę na 
rolę urzędnika skarbowego w Polsce i 
ma potrzebę pogłębiania przez urzędni- 
ków wiedzy fachowej, którym to zada- 
niom ułatwić mają kursy uniwersyteckie 
zorganizowane przez grono profesorów 
U. J. K. Zkolei imieniem organizacj: u- 
rzędników skarbowych zabrał głos pre- 
zes J. Popiel, który złożył serdeczne po- 
dziękowanie za zorganizowanie wykła- 


| 
i 
| (—) W. ubiegłą sobotę odbyła się 


Nie bez racji upominaliśmy się nie- 
jednokrotnie o dobre przedstawienia dla 
dzieci. Wymagają ich nietylko względy 
wychowawcze i kulturalne, ale i interes 
teatru, który — przyciągając od dzie- 
ciństwa tę majmłodszą publiczność — 
stwarza sobie tą drogą przyszłych mi- 
łośników sztuki. Jakkolwiek zaś lwow- 
ski teati z niezrozumiałych dotąd wzgtę- 
dów nie nadto się kwestją takich przed- 
sławień zajmował i dopuszczał, by róż- 
ne mniej lub więcej odpowiedzialne ze- 
społy braty pod jego bokiem I w jego 
sali inicjatywę takich przedstawień w 
swoje ręce, to jednak na każdem przed- 
stawieniu dla dzieci tłumnie zebrana pu- 
bliczność z dzieciarnią dokumentowała 
że żąda tych godziwych rozrywek dla 
dzieci I że zawsze poprze wydatnie każ- 
dy wysiłek teatru, którego efektem jest 
mite | wdzięczne widowisko dla dzieci. 

Przypuszczać należy, że wystawienie 
„Kopciuszka“ na scenie lwowskiej za- 
początkowało serję takich przedstawień 
| że w ślad za nieml przyjdą sobotnie, 
popołudniowe przedsławienią dla mło- 
dzieży szkolnej, nie takie z repertuaru, 
dla młodzieży niestosownego, ale o war- 
tości wysokiej, treścią dla młodych móz- 
gów dostępne. Dobót przedstawień dla 
dzieci i młodzieży — powinien być po- 
waźną troską dyrekcji, która znajdzie 
wówczas nietylko wielkie poparcie w li- 
cznych kołach rodzicielskich, ale też za- 
skarbi sobie wdzięczność rodziców i tej 
młodej publiczności. , 


Na jedno z tych pierwszych wido- 
wisk dla dziatwy wybrano „Kopciuszka“ 
tę naprawdę miłą bajeczkę czarodziej- 
ską, opracowaną nadet zgrabnie, peda- 
gogicznie miło przez zacnego lwow- 
skiego autora i aktora $. p. A. Walew* 
skiego, Widowisko to, choć dla star- 
szych osób, wywołuje niezatarte wspom- 
nienie dzieciństwa, kiedy to główne role 
tej bajeczki odtwarzali jeszcze Nowacki, 
Węgrzyn (starszy), Feldmann, sam Wa- 
lewski i inni — nigdy swego uroku nie 
traci i przenosi zawsze w Świat dzie- 
cięcej fantazji. Dodajmy, że wygłaszane 
sentencje ustami „Baby-Dziwo" są ten- 
dencyjnie wysoce pedagogiczne i że tU- 
twót napisany jest pięknym językiem, że 
akcja dla dziatwy jesi zajmująca i wiel- 
ce urozmaiconą sytuacją, tańcem i bez- 


toś otrzymamy obraz tego, czego dia 


dziatwy pragniemy. J ! 


prełensjonalną „muzyczką“ — to w ca- 


20 listopada 1935 


dów. Pierwszy wykład inauguracyjny na 
temat: „Państwo — Społeczeństwo — 
Konstytucja — Urzędnik“ wygłosił dzie- 
kan wydziału prawa prol. dr. Ehrlich. 
Prelegent w godzinnym wykładzie, peł- 
nym głębokich myśli, opartych o kon- 
stytucją polską, najsilniejszy nacisk po- 
łożył na stosunek urzędnika do społe- 
czefńistwa i na harmonijny ich stosunek. 
Urzędnik, który nie działa w myśl kon- 
stytucji działa przeciw państwu. Urzęd- 
nik w myśl zasad konstytucji nie może 
zwalczać bezmyślną interpretacją war- 
szłatów pracy, gdyż praca jest podsta- 
wą potęgi Rzeczypospolitej — pracy zaś 
według Konstytucji należy się opieka, a 
przedewszystkiem opieka ze strony u- 
rzędnika, 

Wykład prof. Ehrlicha około 300 słu- 
chaczy nagrodziło serdecznemi oklaska- 


i 
Na temat: Techniki księgowości i bi- 
lansoznawstwą wygłosi trzy wykłady 
prof. dr. Tomanek, a to 27. XŁ, 5 i 12. 
XIL, zaś dnia 13. XIŁ prot, dr. St. Grab- 
ski wygłosi wykład p. t.: „Siły gospo- 
darcze Polski". Wykłady rozpoczynać się 
będą. o godzinie 17-tef. > 


$ 
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szEKOBDCIUSZEK!:t 


wieniu miejsce miało. Poznać to można 
po starych, „wybrakowanych“ dekorac- 
jach, pu braku pomysłowości w jakiejś 
nowszej, pozbawionej starego szablonu 
inscenizacj, po braku nowszych etektów 
i nawet po grze aktorskiej niektórych 
wykonawców, nadto obojętnych i „pań- 
szczyźnianych', Że nie jest to ani chwa- 
lebnem, ani wskazanem, anł nawet po- 
żytecznem, © to się chyba nikt sprze- 
czać nie będzie. Najmilszem i wymarzo- 
nem zjawiskiem był sam „Kopciuszek“ 
w wykonaniu p. Martini, która chwyciła 
za serce działwę i której każde słowo 
naprawdę zrozumianem było. Rodzina 
szlachetnych Goździków, a zwłaszcza 
macocha (Bohdańska) i obie nadobne 
jej córy (Kipeniówna i Szrajerówna) sta- 
nowiły doskonały Kontrast do postaci 
biednego Kopciuszka, a safanduła imć 
Gożdzik (Brochwicz) i król Ćwieczek 
(Krzemiński) ze swym sztabem (Berski, 
Jaśkiewicz, Przystawski) wywoływali 
salwy śmiechu. Gwiazdoń zaś w inter- 


ZABAWKI 


| narty, sanki dziecinne 
poleca najtaniej 


_Bromilski & Mikosiński 


Lwów Di 
ul. Krzywa 25 (obok Akademickie j 
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pretacji p. Kańskiego był jakby uosobie- 
niem prawdy i sprawiedliwości, Strasz- 
ną zaś, a w gruncie rzeczy dobra Baba- 
Dziwo (p. jakubińska) jako mocarna 
władczyni-czarodziejka stanie się dla 
dziatwy napewno temaiem niewyczerpa- 
nych dyskusyj. Przyklasnąć mależy też 
wprowadzeniu przez nią krótkiej dysku- 
sji z audytorium. Z ewolucyj baletowych 
(bywały już lepsze) — w prawdziwy 
zacłiwyf wprowadził rawet starszą pu- 
bliczność nadwyraz miły taniec „Czer- 
wonego Kapturka" (Zosia Michno) z 
wielkim Wilczyskiem (p. Kruszelnicka) 
i pomysłowo odłańczony oberek. — Nad 
wszystkimi dominował tym razem p. 
Mund, mie tyle z racji swego udziału 
w roli kapelmistrza, ile z powodu swego 
wzniesienia ponad głowy aktorów i pu- 
bliczności, kłórej w oczy świeciły lampy 
pulpitowe orkiestry, zasłaniającej scenę. 
Ża się władze teatralne nie zdobyły ma 
sposóli zaradzenią sytuacji, spowodowa- 
Janel Koniecznością wzniesienia podjum 
dla przedstawienia wieczornego „Rewii 
wiedeńskiej* — zaprawdę dziwić się na- 


Wystawiono „Kopciuszka“  naogół 
starannie, choć widać, że mimo tych sta- 
rań kierownictwo, reżyserja i nawet nie- 
którzy aktorzy odnoszą się do takich 
przedstawień zawsze z pewnym zasobem 
bagatelizowania, co i w tem przedstam 


leży. W. każdym razie wina w tym wy- 
padku mię p. Munda, który — jak zaw- 
SZĘ — umiejełnie kierował zespołem mu- 
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KAROLA SCHURERA 
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Fałszywe pogłoski 


Kat. Ag. Prasowa donosi: 

W niektórych dziennikach ukazały się 
notatki, jakoby w greko-katolickiem Sx- 
minarjum Duchownem we Lwowie aium 
ni wnieśli protest przeciwko zarządze- 
niom JE. Ks. Metroplity Andrzeja Szep- 
tyckiego dotyczącym celibatu. Mimo za- 
przeczeń i sprostowań niektóre dzienniki 
polujące na sensację, powtarzają upor- 
czywie te pogłoski, podobnie jak w roku 
ubiegłym pisano o rzekomym buncie kle- 
ryków w czasie wakacyj wtedy, kiedy 
ich nie było jeszcze w seminarjum. Z wia 
rogodnego źródła dowiadujemy się, że 
wiadomości te całkowicie nie odpowia< 
dają rzeczywistości. Przeciwnie, w semi- 
narjum panuje spokój i normalny tryb 
życia duchowego. 


Sprawa cerkwi 


prawosławnej we Lwowie 
W ub. sobotę odby- 
ła się w tut. Sądzie okr. rozprawa, na 
której wobec uznania przez bukowiński 
prawosławny fundusz religijny prawa 
własności skarbu Państwa do cerkwi pra 
wostawnej we Lwowie, s. 8. okr. Motyl 
ogłosił wyrok tej treści, że uznaje się 
prawo własności Państwa Polskiego do 
cerkwi prawosławnej we Lwowie, a fun- 
dusz prawosławny religijny bukowiński 
winien oddać cerkiew w posiadanie skar- 
bu Państwa$Polskiego do cni 14 pod ry- 
gorem egzekucji. Generalną Prokuraturę 
zastępował r. Rybarski, metropolitę war- 
szawskiego adwokat dr. H. Rabner, zaś 
z ramienia metropolity czerniowieckiego 
występowal: adwokat dr. Bodnarescu z 
Czerniowiec i dr, Lau ze Lwowa. 


oz mw. WIR > wmn ww of 
BE Reklam Swietlnych 

i Plakatowania Afiszów 
Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98 


Najkorzystniejszą jest reklama świeti- 
na w estetycznych, specjalnie dla rekla- 
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych $ au- 
tobusowych. Bloki oświetlone do późne 
nocy, ogłądane są przez tysłące osób. 

Dział piakałowanła afiszów wyposa: 
żony w tablice tak w centrum miasta. 
jak,l.na poryferjach, daje rękojmię na: 
leżyłej w fymtkierunku  reklamy.; . 562 


z kraj 


JUBILEUSZ GIMNAZJUM PAŃSTWO 
WEGO W. TŁUMACZU. Staraniem Ko- 
ła rodzicielskiego i Komitetu b. wycho- 
wanków państwowego gimnazjum w 
Tłumaczu, odbyła się jubileuszowa uro- 
czystość 25-lecią istnienia tego zakładu, 
Na uroczystość tę zjechali do Tłumacza 
licznie b. wychowankowie Gimnazjum, 
wspominając w miłym nastroju lata spę 
dzore na ławie szkolne. 

ZIMOWY KURS SZYBOWCOWY 
L. O. P. P. w BRZEŻANACH. L. O. P. P 
w Tarnopolu organizuje w roku bieżą- 
cym pierwszy zimowy kurs szybowcowy 
we własnej szkole szybowcowej LOPP. 
w Brzeżanach, Kurs odbędzie s! ęod 28. 
grudnie b. r. do 25 stycznia 1936, opłata 
za szkolenie wynosi zł. 15, mieszkanie i 
wikt zł. 2 dziennie. Informacyj o kursie 
udziela i zgłoszenia przyjmuje Ośrodek 
Propagandy L. O. P. P. przy tarnopol- 
skim Okr. Woj., Tarnopol ul. Mickiewi- 
cza 39. Zgłoszenia będą przyjnywane do 
dnia 10 grudnia b. r. 

WALKA Z DUREM BRZUSZNYM 
Na terenie Małopolski „Wschodniej w 
różnych miejscowościach panuje epide- 
mja duru brzusznego , głównie przez 
brak dobrej wody do picia. W okolicach 
„Chocimierza 1 w samym miasteczku zła 
woda wywołała tak znaczne obniżenie 
się stanu zdrowotnego, że ludność zwróć 
ciłą się do władz o pomoc w wybudo- 
waniu wzorowej studni. Władze udzie. 
lity pomocy, wywiercono studnie 20 m 
gięboko, zdobywając w ten  sposót 
zdrową wodę. Starosta powiatowy w 
Tłhtmaczu przybył do Chocimierza i by: 
obeony przy otwarciu wzorowej studni 
która ma dla miasteczka wielkie zna- 


czenie -zdrowotnę, 


r, 10. 


_„KURJER" z dnia 


Kronika przemyska 


ZWIĄZEK ADWOKATÓW W PRZE- 
MYŚLU. Odbyło się tu onegdaj zebranie 
adwokatów, ma którem uchwalono za- 
łożyć związek adwokatów miejscowych, 
celem obrony interssów zawodowych, 
godności stanu adwokackiego, walki z 
nielojalnością konkurencyjną i tp. Pre. 
zesem został wybrany adw. p. Dr. Lean 
Peiper, viczprezesem pp. Dr. Adam Kro- 
piński i Dr. Włodzimierz Zahajkiewicz. 

GMACH SĄDU ZNOWU SIĘ WALI. 
Budynek sądu okręgowego okazał w 
ostatnich dniach nowe, silne zarysowa- 
nia w kilku miejscach, grożne dla ca. 
łości gmachu. Odbyła się komisja tech- 
niczno - budowlana, która stwierdziła 
również, że j budynek więzienny po 
przeprowadzonym remoncie w dalszym 
ciągu nie nadaje się do użytku. Wobec 
tego zamierzone przeniesienie więźniów 
z aresztów wojskowych — o czem po- 
przednio donosiliśmy — zostało zanie- 
chane. Właścicielem obu %machów jest 
tut. gr. kat. Kapituła. 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO. Obok 
przedmieścia „Wilcze“ rzucił się do Sa- 
nu 28-letni Leopold Łobaza zamieszkały 
przy ul. Focha 17. Zwłoki denata wy- 
łowiono po dwóch dniach. Przyczyna sa- 
mobójstwa nieznana. 

KRADZIEŻ DWÓCH WAGONÓW 
KOLEJOWYCH. Onegdaj na stacji w 
Przemyślu zauważył kierownik pociągu 
towarowego, że dwa wagony nie są 
objęte. wykazem transportu. Po zbadaniu 
okazało się, że w wagonach tych roz- 
gościło się kiłkudziesięciu cyganów, któ- 


Lycie jest krótkie! Żyjesz 
raz — Straconych chwil nie 
kupisz złotem. Więc pomny 
na to ceń Twój czas | 
Podróżuj tylko samolotem | 


Złoto odpływa z Banku 
Polskiego 


W ciągu drugiej dekady listopada 
zapas złota w Banku Polskim spadł o 
4.6 mij. zł. do 442 milj. zł. oraz stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz o 2.6 
milj. zł. do 19 mij. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu zwiększył się o 22 milj. zł. do 
442 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 35.8 miłj, zł. do 198.5 mili. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych spadł o 
32 milj. zł. do 968.4 milj. zł. 

`“ Pokrycie złotem wynosi 41.42 proc., 
przekraczając normę statutową o prze- 
szło 11 punktów. 


rzy, w ten oryginalny aposób, wybrali 
się na wybór swego króla do Chryplina. 
Zapytani o papiery oświadczyli, że znaj- 
dują się one u ich wodza, który rzeko- 
mo wyjechał pociągiem osobowym 2 
Tarnowa do Stanisławowa. Zapytana te- 
lefonicznie stacja Tarnów odpowiedziała 
że nikt wagonów tych nie zamawiał i o 
podobnej ekspedycji nic tam nie wiedzą. 
Kiedy wezwano cyganów do opuszczenia 
zarekwirowanych przez nich wagonów 
wszczęli oni kolosalne awantury, a po- 
nieważ w Przemyślu nie ma miejsca w 
aresztach na całą bairdę, przeto najbliż- 
szym towarowym pociągiem odesłano 
ich do Lwowa. Władze kolejowe czy- 
nią energiczne dochodzenia celem wy- 
krycia kto byt sprawcą tej niesamowitej 
kradzieży wagonów i kto opatrzył wa- 
gony nalepkami transportowemi. 

REPERTUAR KIN: Casino — Mart- 
wy dom. Europa: — Piekło. Olimpia. 
Cza; młodości (Sylwia Sidney). Polonia: 
— Księżniczka czardasza. Fotoplasticon: 
— Afryka. 
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PRZYZNANIE SUBWENCYJ DLA 
BURS RZEMIEŚLNICZYCH. Zarząd sta- 
nisławowskiej Izby Rzemieślniczej pow- 
ziął uchwałę rozdzielenia subwencyi po- 
między następujące bursy rzemieślnicze: 
w Stanisławowie przyznano subwencję 
Bursie Rzem. przy Stow. Zjedn. Miesz- 
czan Polskich. Ukraińskiej Bursie rze- 
mieślniczo-przemysłowej, Stow. młodzie- 
ży rzemieślniczej „Jednośc“, żydowskim 
bursom rzemieślniczym męskiej i żeń- 
skiej. W Stryju przyznano subwencję 
Pclskiej Bursie Rzemieślniczej im. Mar- 
szałka Piłsudskiego. W Kołomyi, Pol- 
skiej Bursie Rzemieślniczej. im. Stani- 
sława Kostki Ponadto zarząd I. Rzem. 
uchwalił zarezerwować pewną kwotę na 
zerganizowanie i podtrzymanie. wszczę- 
tej już w. niektórych szkołach zawodo- 
wych dokształcających akcji dożywiania 
młodzieży rzemieślniczej. 

POŚWIĘCENIE DOMU STRZELEC- 
KIEGO W DELAWIE. W Delawie w 
pow. tłumackim odbyło się poświęcenie 
domu strzeleckiego. W uroczystości tej 
beo S 


Do dzisiejszego N-ru dołączamy 

czeki P.K. 0. Nr. konta 153.795 

za pomocą których prosimy 

o wpłacenie prenumeraty 
na miesiąc 


GRUDZIEŃ 1935 
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10-LECIE T-WA ŚPIEWACZEGO 
„BARD“ Dn. 7 i 8 grudnia obchodzi tar- 
nopołskie T-wo  Śniewacze „Bard“ 
10-lecie swego istnienia. Powstałe za- 
raz po wojnie bolszewickiej jako aka- 
demicki chór towarzyski organizuje się 
w fr. 1925. Niespożyte zasługi  kiadzie 
włedy dla Bardu jego pierwszy prezes 
śp. Radca Kochman. Przez długie lata 
bez czyjejkolwiek pomocy tułając się z 
kąta w kąt niósł Bard rzetelne umiło- 
wanie pieśni i piosenki polskiej, pod- 
nosił na ierenie całego województwa 
tarnopolskiego — wcale  niegorzej niż 
inne organizacje-ducha Polskości. 
Program obchodu nad którym objął 
łaskawy protektorat woj. Dziewałtowski 
jest bardzo bogaty, Dn. 7 grudnia o go- 
dzinie 9. rano Msza św. żałobna za du- 
sze zmarłych członków. O 12 w pał. 
Poranek dla szkół, a o 20 Koncert w 
Sokole. Tak w poranku jak i w koncer- 
cie łaskawy współudział weżmie T-wo 
Przyjaciół Muzyki oraz Prof. katowickie 
go konserwatorium,  tamnopolanin p. 
Cetner. W dniu 8 grudnia Msza św. 
dziękczynna 6 godz, 9.30 w kościele OO 
Dominikanów, podczas której odbędzie 


się poświęcenie obrazu symbolicznego. 
, O godz. 11. Uroczysta Akademja w So- 


Kole. 

GROZNY POŻAR. W dniu 21 bm. 
10 godz. rano wybuchł w gromadzie Za- 
rudzie pow. Tarnopol grożny pożar, 
który strawił trzy nieruchomości. Pożar 
powstał w zagrodzie Mówczyszyna Ma- 
twija a następnie przeniósł się na zabu- 
dowania sąsiadą Topornickiego Stefana 
skąd znów przerzucił się na domostwo 
Rudakiwicza Demiana. Prócz domów 
mieszkalnych spaliły się zabudowania 
o PEC wraz z 'nwentarzem oraz 
"goroczne plony, W ogniu tym st 
ły takze dwa psy będące na uwięzi. Po- 
dejrzenie podpalenia ciąży na pewnym 
parobku, który się starał o rękę córki 
Mowczyszyna, a dostawszy kosza miał 
się zemścić łakże i zato, że ta wyszła 
zą Polaka. śledztwo w toku. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: Pa- 
lace: Kaprys hiszpański (Djabeł nie ko- 
bieta) z Marleną Dietrich. Apollo: Noc 
cudów. Film nawskróś katolicki, opie- 
wający cuda w Lourdes. Wyświetlenie 
tego filmu odbywa się pod protektora- 
tem Akcji Katolickiej w Tarnopolu. 


wzięli udział przedstawiciele władz, © 
ganizacyj i towarzystw społecznych. Ak- 
tu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Wawrzyński. 

ROZWÓJ ŻYCIA MUZYCZNEGO W 
STANISŁAWOWIE. Obok zasłużonego 
na polu muzycznym Tow. im. Moniusz- 
ki w Stanisławowie, ostatnio zostało 
reaktywowane Tow. Spiewacze im. Szo- 
pena, pod kierownictwem znanego mu- 
zyka i dyrygenta Alfreda Stadlera, dy- 
rektora konserwatorjum łm. Szopena, 
Reaktywowanie nowej placówki śpie- 
waczej należy powitać z radością, po- 
nieważ od kilku lat daje się odczuwać 
w naszem mieście brak zespołu śpiewa- 
czego o odpowiednim poziomie. Próby 
chóru odbywają się we środy i piątki w 
lokaiu T-wa przy ul. Szopena 9, gdzie 
też przyjmuje się wpisy nowych człon- 
ków. . 

Istnienie dwóch towarzystw muzycz= 
nych — bezprzecznie bardzo zasłużone- 
go Tow. Muzycznego im. Moniuszki, o- 
raz nowej placówki Tow. im. Szopena, 
przyczyni się do podniesienia kultury 
muzycznej w naszem mieście dzięki 
szlachetnej rywalizacii obu towatzystw 

DO BEREZY KARTUZKIEJ. Ze Sta: 
nisławowa wywieziono do Berezy, Mi- 
kołaja Jasińskiego, człorka UON., któ» 
ry w swoim czasie zabił posterunkowe- 
go PP., oraz brał udział w zbrojnym 
napadzie na kasę Wydz. powiatowego 
w Dolinie, za co odsiedział 7 lat więzie- 


nia, 

ŻYDOWSKI  FAŁSZERZ.  Mojżesż 
Gros, pomocnik piekarski z Kałusza, sfał- 
szował książeczkę wojskową, w której 
przerobił w rubryce „wykształcenie“ li- 
czbę lat nauki na wyższą. Za te nieod- 
byte studja, sąd stanisławowski skazał 
oszukańczego żyda na 6 mies. bezwzglę 
ćnego więzienia. 


Zadłużenie Japonji 
Według danych urzędowych zadłu- 
żenie Japonji przekroczyło w dniach 
ostatnich 10 miljardów yen. 


Wielkie roboty 


w Czechosłowacji 


Czechosłowacja opracowała — Jab 
poinformował ostatnio czeski minister 
opieki Recos — na rok 1936 olbrzymi 
plan inwestycyjny, który ma dać zaję- 
cie około 200.000 bezrobotnym. Kosz- 
torys tych wielkich robót publicznych 
wynosi 3 miljardy 39 miijonów koron 
czeskich. Ponadto samorządy miejskie 
i powiatowe przygotowały również po- 
ważny program inwestycyjny, tak, że 
łącznie z planem rządowym  pochłoną 
roboty około 5 miljardów koron cze- 
skich. 


JÓZEF BIENIASZ, 


61 ; dopadł najbliższego żrebca. 


W ciemnościach dało się sły- 


wzrostem, małe, 


mA 
Ujadały, czyniły swoim obyczajem 


szeć mocne chlaśnięcie, znak, że właśnie uderzał w pysk 


jeno parę sekund. Niebawem 


W USZ d 6 | t ki łapą, a potem ostry, krótki, natychmiast zdławiony kwik. 
p (Zy nd d d ru em Trwało to krótko, może 

s. zamajaczyła na skraju lasu kolosalna bryła; sunęła bo- 

POWIESC kiem, wlokąc bez wysiłku zdobyte mięso. Napad doko- 


Szedł długo, gdy wiatr rzucił mu w nozdrza słaby 
zapach dymów, niechybny znak bytności ludzi. Znajdo- 
wali się jeszcze gdzieś bardzo daleko, mimo to podwoił 
ostrożność. Jąl iść cicho jak zbój, omijając z prze. 
dziwną umiejętnością suche patyki i spadłe liście. Naj- 
mniejszy szmer nie zdradzał kroków; ani ieden odłamek 
nie zatrzeszczał pod podeszwą, ani jeden głaz nie poto- 
czył się nieostrożnie. Mimo olbrzymiej budowy, cecho- 
wała jego ruchy miękkość kota, zwłaszcza jeśli przeczu- 
wał niebezpieczeństwo, lub szykował się do napadu, 
lziś jedynego sposobu zdobycia żeru. Jeść — znaczyto 
:abić, lecz ażeby zabić, należało znienacka podejść, nie; 
spłoszyć przedwcześnie. 


Dochodziła północ. Las się nagle urwał równą 
ścianą, odsłaniając obszerną łąkę, gdzie pasło się spo- 
kojnie kilkanaście koni. Poparskiwały zdrowo, nie prze- 
czuwając niebezpieczeństwa. Mogły i one /atwo zawą- 
chać pod wiatr,. ale niedźwiedź statysta z wiatrem się 
nie zbliżał. Byłoby to wbrew zbójeckim obyczajom i ka- 
nonom kniei. Opodal czerniały płachty namiotów i błysz- 
czały nikłe ognie. Ludzie jacyś rozłożyli się wśród lasów 
obozem i wypoczywali. Wiatr - sprzymierzeniec ostrze- 
gał przed obecnością psów na polanie; one same grożne 
nie były, ale jako zdrajcy zwierzęcego świata, służący 
niewolniczo człowiekowi, alarmowały natychmiast, ile- 
kroć chodziło o jego dobro. 

Niedźwiedź ocenił w lot sytuację i naprężył stalowe 
muskuly łap. Grzbiet mu się zjeżył,:co świadczyło o pod- 
nieceniu; ogromne cielsko talowało rytmicznie przy ko- 
cich, czaiacych sie ruchach. Nie upłynęia ni minuta, jak 


nat się tak szybko i sprawnie, że nie zwrócił niczyjej 
uwagi. Tylko najbliższe konie zachrapały niespokojnie” 
i pomknęły o kilkanaście kroków w bok  wlepiając 
naiwne ślepia w tajemniczą ciemń nocy, nawet się nie 
domyślając, że w tak krótkiej chwili zginął jeden z to- 
warzyszów. 

A Turul. skrywszy się w mrocznej zapadni leśnej, 
wyszarpywał z lubością płaty świeżego mięsa i chłep- 
tdł łakomie krew. Sycił brzuch na zapas, wiedząc z do-. 
świadczenia, że to jego niezaprzeczenie, co w środku. 
Jutro mogą go stąd precz przepędzić, lub jadło skradną 
miiczkiem leśni złodzieje pośledniejszege gatunku. Zaja- 
dał się przeto, świadom tej niezmiernie ważnej dla niedź- 
wiedzia funkcji aż do rannych mgieł. Gdy w starodrzt- 
wiu jęły kwiłlić ptaki, pierwsze czujki wstającego brza- 
sku, naznosił gałęzi i niemi przykrył dokładnie swój 
mięsny, niedojedzony magazyn. Potem poszukał wodo- 
poju i ugasiwszy pragnienie, ułożył się do snu w zaci- 
sznej. wnęce wśród piaręg. 

Mimo takiego zabezpieczenia zdobyczy, okradziono 
go. Gdy przybył nazajutrz o zmierzchu, by spożyć resztę, 
znalazł ledwo resztki, Z zapachu tropów odgadł łatwo. 
że na jego rachunek raczyła się tu niedawno cała Hsia 
familja. Resztę zrabowały za dnia sępy : wrony. ptaka 
szczególnie zmyślne, gdyż zwysoka zawsze śledziły po- 
czynania króla borów, wizdząc, że z jego pańskiego stołu 
dostają się im zazwyczaj sute odpadki 

Z następną zdóbyczą poszia niedźw.e żziowi również 
łatwo, ale tym razem go spostrzeżona. Kiedy po zabiciu 
drugiego konia umykał onegdetszym szlakiem, doszły 
go dalekie krzyki ludzi także psy. als nikłe 


harmider, lecz ani jeden nie poważył się doskoczyć do 
kudłów. Natomiast niedźwiedź nie posłyszał dobrze sobie 
znanego huku, jaki wydaje żelazo w rękach ludzi i to 
go nanełniło wielką pewnością siebie. 

Od tego czasu rozpoczęło się dziwne połowanie. 
Turul wyprawiał się co jakiś czas po zdobycz, choć ni2- 
zawsze z korzystnym dla siebie wynikiem. Konie uwią- 
zywano ma noc koło wielkich ognisk, gdzie się 
kręcili ludzie i psy. Nie bał się ani jednych, ani drugich 
Nawet jasne grzywicz płomieni wcale go nie przestra' 
Szały. Wszak z tą nieszkodliwą, wytwarzającą dymy 
zagadką, spotykał się codzień w okresie lat młodzień: 
czych. Sam się nieraz wygrzewał w pobliżu wraz z pa: 
stuchem i żadnej przez to szkody nie ponosił. 

Co jednak najważniejsze, spostrzegł z właściwą s0- 
bie bystrością, że ci ludzie nie mieli ze sobą grzmiąceg? 
żelaza. Ani raz nie posłyszał znanego huku, co prze” 
wierca skórę, choć co moc kręcił się w pobliżu ludzkich 
namiotów. Naprawdę niepokoiło go jeno warenie w bla- 
chę. Z tem się dotychczas nigdzie nie spotkał. Za lada 
sygnałem ze strony psiej zgrai, ludzie wybiegali z drą* 
gami; jedni wrzeszczeli i z tych nic sobie nie robił, ale 
niektórzy bili w błyszczące płyty, czyniąc grzmot tak 
przeraźliwy, że Turul, choć stary praktyk, nie śmiał prze” 
cie wpaść w środek obozu i zmykał zpowrotem do lasu 
mimo że był nieraz setnie głodny. 


Zmiarkowawszy, że mu wszystko bezkarnie ucho” 
dzi, niedźwiedź poczynał sobie coraz zuchwalej. Ja 
krążyć wokół polany i obozu także w biały dzień. W" 
dziano go ustawicznie, jak się kręcił na skraju lasu, by 
najmniej niestropiony obecnością wielu ludzi w blisk:€. 
odległości. Niekiedy się zdawało, że miałby wielką chę, 
zawrzeć ze swoimi sasiadami bezpośrednią znajomość 
co owych zabłąkanyca w puszczy wędrowców napełniaś 
przerażeniem, C. d. nt. 
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„KURJER” z dnia 


TNIE ZRODLO ZAKUP w” 


ŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca Tavia 


WŁ. BUSZEK LWÓW, ikademicka 6 


Naprawa zegarków i biżuterji. — Tal 218-48 
be o 


— 


FUTRA NOWE 


wszeikie przeróbki 


SICHLER Lwów, pl, Halic al. Halicki 14 1 14 1 ø 


do wszelkich 
pokoi 


10 


najkorzystniej 
: nabyć można 
nr w Wytwórni Mebli 
cie Fr. ZIELIŃSKIEGO 
Lwów, Kełłątaja 5 (w podwórzu). Stala na 

składzie. Oryg. mebie antyczae, 1836 


lut nadesyły ma sezon jesianny i zimowy 
KAPELUSZE? Spicy surra 
Vree A, RAFRA m. BICE. « 


CZAPEK 
bae O 


Radjowe przybory 


po okazyjmych cenach 
wysprzedaje f-ma 


Jan BUJAK. nim 


fopernika 4. 


ści i rachunków z wnioskiem na 
PARASOLE, PARASOLKI likwidację. 
Paraso’ e egrodowe i mierniere, nsprawy, pe* ; k e" A 
TyCia = poleca iedyna Katolicka Firma 3. adi ROBIE! Rewizyjnej 
PARAGON” MARJA BEMOWA 4, Wnioski członków. -M 
p Lwów. WAŁOWA 9 27791 Likwidator: 
1273 Jakób Zbiegini 
E E E E ERE EE 2 aA mR, 
| Łóżk E | CIEPŁE 
A METALOW fortepiany |. wygodne pantofle i papucz 
Z j zimowe pol ca i wykonuje „Ibis 
cz — WATKI pianina Lwów. ul. ilalicka 5. I p. 734 
tej rubryce zamieszczam: 3 z W tej rubryce zamieszczamy pier x > - 
Ogloszenia do 10 słów po 1l ae AE R osi jes ogloszelik, db 10 Masri? 20| pi DUECN:! 9 rzędne nowe! NARCIARSKIE UBRANIA 
groszy — dalsze wyrazy po 5 g io dal ż g groszy — dalsze wyrazy po Sboraz okazyjne, damskie, męskie, dziecięce, naj 
kupieckie 10 gr ry — dalsze wyrazy no b gr. $ gr.. kupieckie po 10 os i TAPCLEŃ! odne nowsze modele, najniższe ceny; 
E ożmcg i G > Š > | Dog i „PALLIÙM“ Wytwórnia odzie- 
: warun ży ochronnej i sportowej. 
qpólnika do przedsiębiorstwa €- KUPIN POLECA Lwów, ul. Hetmańska l. 22 
kktrotechnicznego współpraca. okazyjnie futro damskie krym- Fortepiany | 7 = St. OWACKI , „A 
lerty do Turjera pod „Kapizałjskie w dobrym stanie. Listy | Gianinawikto NUTANUJ IŁSUDSKIEGO 17 À } 
RUE 2776 Administracja Kurjera pod | veh wytwórni W LWÓW. P 47 NOWOCZESNA 
„Średni wzrost”. KŻ na składzie 0 Ł K 0 W Y S Ki f 7 - 
POTANIAŁY | Tania Wytwórnia 


KARNISZE najmodniejsze, Ra- 
Y do obrazów i robót ręcznych 
SZYBY i LUSTRA szlifowane|z imersją 
OSTERMAN, Lwów, Fiłsudskie- 

© 11 obok Asnyka tel. 65-86. 
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MIKROSKOP 
wagą analityczna 
w dobrym stanie 
Hozer, Borysław, skrytka 260. 


Farby do włosów 


brylantyny, fiksatury, wody odżywcza 
„Wegeta'e” poleca PERFUMERJA 


R. Bohosiewicz tów; tesloniw 3 
KONRAD KAIM i SYN 
Lwów, Kopernika 11. 


FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY. 


NAJWIĘKSZY WYB6ŚR: 
1289 


M) OPYGINALNE PRÓSZKI 


MIGRENQ- HERVOSIW Rh sw NV159 


SPORT I WYCH. FIZ 


BOKS 

Mistrzostwa bokserskie Polski odbędą 
się w całości w Łodzi, W związku z po- 
głoskami jako Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Bokserski otrzymał od Warszawskie- 
go Okręgu propozycję rozegrania fna- 
łów mistrzostw bokserskich Polski w 
Warszawie, a eliminacji w Łodzi. Łódzk. 
Okr. Zw. Bokserski zdementował te po- 
gotski, zavowiadając, 
przeprowadzi w całości w Łodzi. 


HOKEJ 

Czarni zaproszeni zostali do Rumun- 
jl. Mistrzowska drużyna Polski w hoke- 
ju na lodzie Czarni, zaproszona została 
do Bukaresztu, gdzie w dn. 7 : 8 grud- 
nią rozegrałaby 2 mecze z mistrzem Ru- 
munit. 

Mistrzostwa hokejowe okręgu lwow- 
skiego. Lwowski okręgowy Zw. hokejo- 

wy postanowil rozegrać w r. b. mistrzo- 
stwa okręgu lwowskiego w klasie A. 
mima, że czołowe próby będą pozbawio 
na nailepszvch praczy ze względu na 
igrzyska olimpiiskie. 

Sezon w zimowem mieście olimnij- 
skłem rozpoczęty. W niedzielę oficia!nie 
otwarty został sezon zimowv 1935/36 w 
zimowem mieście olimnijskiem, Gar- 
misch - Partenkirchen. Z okazji otwar- 
cia odbył sie pierwszy w tym sezonie 
Konkurs skoków narciarskich z małej 
skoczni olimnijskiej, w obecności: -licz- 
nych widzów, 

Stanv Ziednaczone oragną odzyskać 
puhar Davisa. W kołach tenisowych Sta 
nów Ziedmoczonych banule slIne nieza- 
dowolenie z powodu trwa?! niedobrei 
passy tenisistów amerykańskich w wal- 
kach o puhar Davisa. Od roku 1097, 
kiedy ła Francuzi odebral: muhar Sta- 
nom Zjednoczonym, naiwyższa ta na- 
groda w snorcie tenisowvm ani razu nie 
została zdobvła przez Amervkanów. O- 
beonie Amervkański Zwiazek Teniso- 
wv. z mvśla o zdohvciu ouharu. onraro- 
wał wielki nowv plan prarv rad młodv- 
m: swoimi tenis'słami. Wedłue tero 
planu w rokn przyszłym fenisiści ame- 
rukańscy maia pracować wyłacznie u 
siebie. rezvgnuiac z wszelkich startów w 
Europie. Prace treninecwe prowadzone 


Lwów, Bato- 
rego 7, 


kupię. Inż. | 


27788 


że misirzostwa 


— m e E o a a PO Oo 00 


Marecki Kopernika 5. -- Tel. 295-97 


1891 


26 listopada 1935. 
będą przy silnym współudziaie zarządu 
Związku, i 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE r 
Amerykanie na zimowych Igrzyskach 
Qimpijskich. Amerykański Związek Ho- 
keja Lodowego powiadomił Berlin, że 
drużyna amerykańska weźmie udział w 
olimpijskim turnieju hokejowym. W dn. 
7—9 grudnia b. r, zgromadzi się w New 
Yorku 60 najlepszych hokeistów Stanów 
Zjednoczonych. Zawodnicy ci rozegrają 
w Madison Square Garden turniej eli- 
minacyjny. Wyniki turnieju zdecydują o 
wyborze najlepszych 13 zawodników, 
którzy wysłani będą do Europy. Zawod- 
nicy ci przed turniejem olimpijskim sto- 
czą szereg treningowych spotkań w Lon- 
dynie, Paryżu, Mediolanie i Szwajcari: 
Prasa fińską donosi, że przedstawiciel 
fińskiego Związku Lekkoatletycznego 
płk. Levaelaechn w czasie swej niedaw- 
nej wizyty w Polsce, prowadził pertrak- 
tacie 2 najwybitn'ejszymi przedstawicie- 
lami żvcią sportowego Polski, zapewnia- 
jac sob'e na miedzynarodowym kongre- 
sie oli impiiskim głos Poiski za powierze- 
ne organizacii olimpjady w r. 1940 Fin- 
landii. lak wiadomo. walczą o to dwa 
państwa: Japonia i Finlandja. Rzym wy- 
cotai sią ną rzecz Japonii. 

Prasa fińska zapewnia, że poza Pol- 
ska, zą Finlandia będą głosowały Niem- 
cw, państwa skamdvnawskie, Anglja, E- 
ston'a, Francia, Holandia i Belgia. 

W drugim dniu międzvnaństwowego 
meczu tennisowega Szwecia — Danja 
w hall Szwed Oestberg nrzesrał z Duń- 
czvkiem Pleugmanem 3:6, 1:6, 6:4, 6:4, 
6.3 W srze podwójnej para duńską Ul- 
rich —Plogmann pokonała parę szwedz- 
k4 Schroeder — Oestberg 1:6. 8:6. 3:6. 
6:1, 6:4. W drugim dniu prowadzi Danja 
te)! 

Z okazii otwarcia nowego stadionu 
lodowera w Diisseldorfic, rozegrany zo- 
stat miedzymiastowy mecz hokejowy 
Amsterdam — Berlin. Zwvcieżvła druży- 
na hrettńciha 7:1 (1:1, 5:0, 1:0). 

W niedzielę oficialnie otwarty został 
8a701 rtnown 1935/23 w zimowvm mie- 
ście olimoiiskiem Garmisch Partenkir- 
chet. Z okazii otwarcia odtył s'e pierw- 
«+ tum se7nnie konkurs skoków nar- 
ciarskich 2 małef skoczni olimnijskiej w 
abecności licznych widzów. W konkur- 
sia skoków rierws7a miefsce zaiał Has- 
selberzer 31 m. 31 cm. 2) Tom Bader, 
3) Tliaręhech, ` 

Po'stą głosuie za  Helsinofarsem? 
Prasa fińska donosi. że przedstawiciel 
fińskiema zwiazku fekkoatletycznego płk. 
Lewäläthti w czasie swei niedawnej 
wizvty w Polsce, nrowadził nertraktacie 
z najwyb'tnieiszymi  nrzedstawicielemi 
życią sportowego Polski, zanewniaiac 
sobie na Miedzynarodowvm Kosresie O- 
limp'iskim głos Polski za powierzeniem 
organizacii Olimojadv w r. 1946 Finlan- 
dii. Tak wiadomo. walcza © to dwa pań 
stwa: fanonią i Finlandia. Rzym wyco- 
fat s'a na rzecz Japonii, 

Prasa fińską zanewnia. że poza Po!- 
ską za Finlandia będa głosowałv Niem- 
cv, państwą standvnawskie, Anglia, Ło- 
twa, Estonja, Francia. Holandia i Belgia. 
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OGŁ SZENIA 
W „KURJERZE* 
S4 SKUTECZNE I TANIE |chnicznęę 


Magazyn Papieru. 
SCHEX i STENZEŁ 
Lwów, Sykstuske 
poleca Papiery 4 


BŁ FU 
TO JEDYNE ua dom 
TOALETOWA WSPOŁCZEŚNEJ 


Por WH URI 


PARIS 

FRANCE 

Przedst. A. Wei-stein, Warszawe, 
Poznańska .4. 62% 


JEŚLI 
to nailepsze i najianie, 


M E B L E zakupisz tylko 


w SKŁADZIE, Lwów, Trybunalska 16, 
Telef, 221-76. 


Zaana nismiecke fabryxa 
mano mn etr ów 
poszukuje panów 

dobrze 


wprowadzonych 
w przemyśle, Oferty pod 


szyfrą: „B. 24679“ do: 
„ALA“ BERLIN W. 35 


1644 
C a 
TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI 
I KREDYTU MAŁOPOLSKIE] KONTRO- 
LI SKARBOWE] WE LWOWIE ul. Os- 
solińskich 11, Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością w likwidacji, wzywa 
wszystkich wierzycieli i dłużników do 
zgłoszenią swoich praw i zobowiązań 
Likwidałor: 
Jakób Zbiegini 


27479 em. str. kom. skarb. 


Cd 190 lat 


1531 poraz pierwszy niebywała okazja 


Wysprzedaż Tewarów dekeracvfayel 


z pereelany i szkła ják: 
figury, flakony, serwisy stełowe, herbaciane, 
do czarnej kawy, k ra yształy itp. Każdy 


k Mikoł i 
zakupi prezentl 7 św. i ołaja 


piekny | Gwiazdkę -za 


Jan QUEST Lr. Ryk ii. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa Oszczędności ji Kredyft 
Małopolskiej Kontroli Skarbowej we 
Lwowie, Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością odbędzie się dnia 8. grudnia 
1935 w Sali Towarzystwa Urzędników 
Skarbowych we Lwowie, pl. Biskupa 
Bandurskiego 1., o godzinie 8.30 rano, 
a w razie braku kompletu tego samego 
dnia o godzinie 9-tej rano przy każdej 
ilości członków z następującym po- 

rządkiem: 


1. Zagajenie 
2. Sprawozdanie likwidatora z czynno 


. 
Firanek 
2, tel. 34-301 kap oraz wszelk'ch robót rę 
przybory te-jcznych, Pick, Lwów, Jagieiloń. 
404i5ka 11a p 161: 


Str. 12. ,„KURJER* z dnia 26 listopada 1935. Nr. 327. 
16.00 Skrzynka P. K. O, 16.15 tłyty. | piekiej. 23.00 Wied. meteor. dla komu- + szawy. 12.30 Muzyka z płyt. 13.25 Tr. 
J 16.45 „Cała Polska śpiewa“, 17.00 ; nikacji lot, 23.05 (Lw) Muzyka taneczna | z Warszawy. 13,35 Południowy koncert. 
„8. „Wielkie i drobne wynalazki”: „Luneta- | na pł. 14.15 Tea z Warszawy. 
olbrzym“ — odczyt dr. F. Burdeckiego. 18.30 „Hallo! Czy Fogotowie?* Tr. 
© i 17,15 Muz. operetkowa. 17.50 „Skrzyn- i z Krak. Pogot. Rat. 18.50 Fragm, z „O- 
Radjostącja Lwowska ka językowa”. 18.00 „A: Mickiewicz w 34 Zł S E R W p S pery za 3 grosze“ Kurta Weil'a (płyty). 
Wtorek, dnia 26 listopada 1935 pieśni“. 18.30 (Lw) Skrzynka techniczna u 19.00 Pogadanka: „Czy istnieje miiość 
6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy- | 18.40 (Lw) Silva rerum, 18,45 (Lw) |2 na 6 osób. — Najtańszy Skład wśród  zwierząt?. 19.10 Program na 
Ka na pł. — W przerwie o godz. 7.20 | Płyty. ` = Porcelany KAZIMIERZ dzień następny. 19.20 Koncert reklam, 
Aud. poranna d. c, 7.50 (Lw) Program 19.00 (Lw) „Dawniej było lepiej..." L E wW l C KI L w ów, 10.35 Wiad. sport. 1940 Tr. z Warsza- 
na dz. bież. 7.55 (Lw) Parę informacyj. | fel. wygl M. Szacki 19.10 (Lw) Pro- Ml. Mariacki ). (0. | wy. 20.00 Tr. z Łodzi, w przerwie ok. 
TR AE szkół. 11,57 Sygnał czasu ! gram na dzień nast. 19.20 (Lw) Koncert E | Godz. 20.50 tr. z Warszawy. 22.30 Tr. 
i hejnał, 12.63 Dziennik południowy. 12.15 į reklam, 19.35 Wiadomości sportowe. i s z Warszawy. 2245 „Zdobycze nowej 
Audycja dla szkół. 12.30 (Lw) Pieśń i | 19.50 Pogadanka aktualna, 20.00 Kon- Radjostacja Krakowska Konstytucji polskie odczyt w języku 
piosenka (płyty), 13.25 Chwiłka gospo- | cert symfoniczny. — W przerwie ok. | „ Wtorek, dnia 26 listopada 1935 esperafnto prof. dr. K. Kumanieckiego, 
darstwa domowego. 13.30 Z rynku pra- | godz. 20.50 Dziennik wiecz. oraz „O- 6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka | wygł dr. Odo Bujwid. 23.00 Tr. z War- 
cy. 13.35 (Lw) Muzyka lekka z płyt. | brazki z Polski współczesnej”. 22.30 Od- į z płyt — W przerwie o 7.20 tr. z War- | szawy, 23.05 Muzyka taneczna z płyt. 
15.15 Wiad. c „eksp. poi. 15,20 Giełda. | czyt dia iekarzy. 22,45 (Lw) Płyty. 22.48 | szawy, 1.50 Program na dzień bieżący. | m 
15.30 Koncert. (Lw) Minutv Viterackie |. Gamskiej Lem- | 7.55 Parę iniormacyj. 8.00 Tr. z War- 


DLA ZAKŁADÓW I STUDENTÓW | Wykonuje pod własnem kierownictwem — PRZERÓBIA KOLDER 1 HATERACY 


crow msz, «KOŁDRY - MATERACE ży. "LE o 


PRZEŚCIERADŁA | oraz BIELIZNĘ BPOSCIELOWAĄ Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75, 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobayeh kosztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Ogloszenia niehandlowa do 10 słów 
S7., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla 
poszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- 


dA 
WODO 


sze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia s 1 Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 
kupieckie po 10 gr. słowo od godz. 9—19 bez przerwy. 
Wytwórnia BEZDZIETNYM OD 1go GRUDNIA CHEMIGRAF PRZEPISUJE 
fortepianów, rządowcom pokój kuchnia, przed|pokój umeblowany dla 1—2 osóbjzdolny szybki, krawiacz siatki, na maszynie i powiela tanio 
piania i fis- pokój komfort 2 piętro, tamżejdo wynajęcia. Krasińskiego 28.|kolory, wieloletnia praktyka — fachowo Wierzbicka, — Lwów 
harmonij izba komfortowa niższy par:er,|I. p. boczna Tarnowskiego. 27762|poszukuje posady. Łaskawe zgło- Piłsudskiego 11a, II p. 
e tie |do wynajęcia Pohulanka 12, | i Krakó 1441 
Szkielski 27765 UMEBLOWANY a e ninan ogłoszenia do 10 słów po 80m 
Lwów, pokój, utrzymanie, bez, zaraz do iiaa groszy — dalsze wyrazy po 5 BLUZKI 
Ossolińskich 10 2,3 POKOJE wynajęcia, Lwów, Reymonta 8, RZĄDCA gr. kupieckie po 10 gr. od najwykwininiejszych do nal 
tal. 287-23 | kuchnia, pełnokomfortowe. ¡II p, m. 8. 27786| gospodarczy, kawaler, lat 32] x nm | skr omniejszych wykonuje Com“ 
Kupno — sprzedaż instrumen: Skrzyńskiego 4. I p. __ 27058 POKÓJ dłuższa praktyka w intensyw- t Ja A binaison, Senatorska 4 teleta 
tów uewyah i używanych. na- 1,218 POKOJE umeblowany, Lwów, ul. Kraszew- sk» el. W: wykonuje lakaai J 250-10. 283 
prawa, najem pe ceaach naj.|z kuchnią pełny komfort, sło-|skiego 3, parter prawy. Telefon] 7 energiczny, ZA LO WRNY wo męskie, damskie OBICIA MEBLOWE 
niższych. 1189| neczne, netychmiast do objęcia. 2387-65 do 10 rano i 16—18. w swym zawodzie, zna dokładnie | Aione aa dd brokaty, nótzutki, kapy storex 
Wiadomość: Lwów, Janowską 74 -  gqzge| Uprawa roli, hodowle inwenta- dłu Patki chi Wank ale Mariacki 6 1161 
27784 e - „ | rza oraz książkowość rolniczą, łyso bat s ke. pukcsE la w R Ż: 
3 POKOJE przyjmie posadę zaraz lub póź-|je„ami A | KOŁDRY wał 
z s 1 Ti E PR bog | niej. Kużdowicz — Poznań, Do- > pościel, ceny fabryczne ank 
i kuchnia do wynajęcia, Lwów, = > minikańska 4. 27792 kelne, E LM CWI isa Marjacki 6. 1100 
Mokłowskiego 6 (boczna Kul-| W tej rubryce zamieszczamy|j- NN i ooo | mmm jszwedzkie sper- p Paki z WWP -—- | 
parkowskiej). 277838|wszelkie ogłoszenia mieszksnio- FOSZLKUJĘ towe, narciar- i 
we przy 3 razach do 10 słów|posady do wszystkiego na stałe skie. Przyj- 
2 POKOJE 3 razy BEZPŁATNIE Dalsze lub jako doch zdząca Listy maje 
kuchnia do wynajęcia, Lwów,| ; p = AM wszel- 
3 , yrazy po 5 gr. do Kurjera „Pracowita” S : 
Franciszkańska 10. 277902 nm O n u kie 
polecą —————KORALNIJKA 6, POSZUKIWANY Ay reperacje. Rebeta towar i wy- 
najstarsza fi : =; * ._. |lokał przemysłowy, w którym konanie solidne. Ceny zniżone. 
rma katolicka |parter oficyny, 3 pohsje knchnia możnaby wybudować piec do wy- è r 
Lwó a a = ZELNOKGWIOROWE — KŁ, "e bai Ka SŁUŻĄCĄ JAN l FURD A e tanio 
wów, rze, Listy z podaniem warunków a wów, ul. Ossolińskie K J å 
POPE, 2 lnb $ pokoje z kuchnią do|do aaa Inese enemiki poluconą poszukuję, Chodkiewi- 4 torby, eki, zeszyty, cyrkle, kred 
Specjalność: Obuwia arkolue A à a dł 7 drzwi 6. ód 4 do 6. 27760 ki najtaniej u A. Jamińskiego 
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